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Powyższą kliszę objaśnia artykuł wewnątrz numeru pod napisem: „Wola ludu we wiosce to wójt,
pisarz gminny i wódka Mośkowa",

CS

Temin się zbliża.
Niebawem ma P rezydent P aństw a według 

przepisów Konstytucji ogłosić zwołanie Sej­
mu i senatu na zw yczajną doroczną sesję 
budżetow ą i oznaczyć lermin zebrania się cia­
ła ustaw odaw czego na czas od 1. listopada do 
31. m arca.

Nastrój powszechny wskazuje, że trzeba być 
przygotowanym na jakieś nadzwyczajne zda­
rzenia. Przeciw ieństw a, jakie pow stały mię­
dzy Rządem a większością Sejmu zaraz po 
w yborach na pierwszem posiedzeniu Sejmu, 
ikiedy to posłowie komunistyczni krzykam i i 
aw anturam i przez godzinę przeszkadzali ów­
czesnemu prem jerowi M arszałkow i Piłsud­
skiemu otwarcie sesji, przeciw ieństw a te z 
biegiem czasu pogłębiły się i zaostrzyły  bo­
daj do najw yższego stopnia, tak, że stało się 
nieprawdopodobnera jakieś załagodzenie i u- 
możiiwienie rzeczowej współpracy. T ak sa­
mo jak większość klubów poselskich odrzuciła 
zaproszenie rządow e na naradę co do p o r^ d -  
ku rozpraw  budżetow ych, tak tasam a więk­
szość klubów odrzuciła zaproszenie prezesa 
BB posła Sławka na konferencję co do przy­
gotowania zmiany Konstytucji. W obydwu 
w ypadkach odpowiedziały oporne kluby, że 
tylko urzędownie w Sejmie mogą nad wspo­
mnianemu spraw am i dyskutow ać i dlatego do­
m agają się rychłego zwołania Sejmu na sesję. 
To oznacza już publiczną zapowiedź zdecydo­
wanej walki i to in ie  tylko przeciw  teraźniej­
szemu Rządowi, ale przeciw  system ow i rzą ­
dów, czyli przeciw M arszałkow i Piłsudskiemu.

, Do zaognienia przeciw ieństw  w ostatnim  ty ­
godniu przyczynił się z jednej strony  artyku ł 
M arszalka Piłsudskiego z 22. w rześnia br. pod 
tytułem  „Gasnącemu św iatu", który  streści­
liśmy w Nrze 40. Przyjaciela Ludu, a z drugiej 
strony odpowiedź m arszałka Sejmu p. D aszyń­
skiego zatytułow ana „Niewczesne żale" w 
której to odpowiedzi p. Daszyński dowodzi, że 
W czerwcu był odpowiedni czas na jakieś u- 
fcgodnienie i porozumienie m iędzy BB, P P S  i

W yzwoleniem, a że teraz już jest za późno,
skoro sesja zw yczajna nadeszła.

Dużo oliwy do ognia ŁOlał p. Lieberman 
swoją m ową ogłoszoną w gazetach socjalisty­
cznych a w ygłoszoną na zgromadzeniu w Kra­
kowie. W mowie tej wystąpił p. Lieberman już 
całkiem otw arcie przeciw M arszałkowi Piłsud­
skiemu, a  w „Robotniku", naczelnym organie 
P . P . S. z niedzieli 29. września br. w walkę 
między P P S  a ministrem Prystorem  o Kasy 
Chorych wmieszano już publicznie imiennie 
M arszałka Piłsudskiego, że jakoby minister 
P ry sto r czyni to z rozkazu M arszałka.

Mówią, że kluby opozycyjne m ają już p rzy ­
gotowany wniosek w yrażający nieufność ca­
łemu rząaowi, a więc i M arszałkowi Piłsud­
skiemu jako m inistrowi Spraw  W ojskowych. 
W niosek ten mą być  przedyskutow any i od- 
głosowany zaraz na pierw szych posiedzeniach 
Sejmu. Gdyby ten wniosek uzyskał większość 
co jest prawdopodobne, to rząd prem jera Świ- 
talskiego byłby konstytucyjnie zmuszony al- 
bc ustąpić, albo zaraz rozwiązać Sejm i senat 
i rozpisać nowe wybory gdzieś na luty 1930.

Krążą jeszcze i inne zapowiedzi, ale nie na­
dające się jeszcze do drukowania. Czas szyb­
ko mija, term iny takich czy innych rozstrzy ­
gnięć w net nadejdą.

Bardzo to bolesne, że aż do takiego zaognie­
nia doszło i to w czasie, gdy stosunki gospo­
darcze są ogólnie bardzo ciężkie, tak na wsi 
jak i w mieście, głównie z powodu ciasnoty 
pieniężnej. Miejmy nadzieję, że groźne niebez­
pieczeństwo ze strony Niemiec, o czeir. dono­
simy w wiadomościach zagranicznych, dopro­
wadzi wszystkich do opamiętania i zgody.

Jan Stapiński.

Czas w p ł a c i ć  prenumeratę
na IV. kwartał.

„Wspólna moc tylko 
zdoła nas ocalić**...

Znamienny artykuł „Ukraińca" na poruszoną 
kwestję zgonnego współżycia dwóch bratnich na- 
nodów, Polaków; i Ukraińców jest dowodem, że po 
obopóinem porozumieniu sie znikłyby tarcia tuk 
uUłc naszym wrogom, gćyby tylko obie strony 
zechciały zrozumieć, że głośne słowa naszego 
wieszcza „Wspólna moc tylko zdoła nas ocalić" 
są na czasie.

Wybujały nacjonalizm z jeanej strony popie­
rany silnie przez klasę Której grunt zaczą już 
się usuwać pod nogami z chwilą odzyskania na­
szej niepodległości, z drugiej strony ogarnięty 
przez ludzi młodych, a kierowanych tylko ideą 
samostanowienia narodu bez oglądania się, czy 
naród ten jest w stanie oprzeć się na własnych 
siłach mąci najzdrowsze myśli i poczynania mę­
żów doświadczonych, którzy w walce o dobro 
ludu zjedli zęby. Sprawa porozumienia obu naro­
dów dziesiątki lat zajmowała umysiy naszych 
prawdziwych Trybunów Ludu, be w zajadłej 
walce przesadnego nacjonalizmu cierpiał w pierw­
szym rzędzie lud.

■ Mieszane małżeństwa pomiędzy Polakami a 
Ukraińcami to chleb powszedni, a sztucznie sia­
ne różnice narodowościowe i wiecznie jątrzące 
podszepty rzucały kości niezgody. Trudne po­
jąć, by narOd, który san. uważał, że największetr. 
dobrem i największa świętością tc wolność, wol­
ność. tej mógł odmawiać innym.

Tak, a nie inaczej myśleli nasi przewódcy, kie­
dy za czasów rządów zaborczych pierwsi toro­
wali ścieżki dla praw Ludu. Ta. myślą przewodnią 
kierował się śp ks. Stojałowski, ią myśią oył 
ogarnięty nasz Wódz Jan Stapiński, a że i lud Mu 
wierzył najlepsze tego mieliśmy i mamy jeszcze 
dowody, że wśród wyborców Jego — głosy ti- 
kraińców równoważyły się zawsze z głosam. pol­
skimi.

Kiedy na terenie świata ścierają się potęgi ka­
pitalistyczne i znajduja drogi porozumienia, choć 
i tam przeważa polityka dlaczego Lud Polski i 
Ukraiński nic może, się porozumieć, dlaczego ma­
my być zerem polityki i samolubstwa kliki ob- 
szarniczej, kiedy muiy stawiane przez nich po­
między nami z łatwością możemy obalić i pooać 
bratnią dłoń do zgody na sławę i miłość Ludu.

B-udowałiśmy granice Polski ramię przy ramie­
niu, wśród trudu i znoju, wśród gradu kuł i nie­
było różnicy w żniwie śmierć, mięuzy Polakiem 
czy Ukraińcem, niech też zniknie j teraz zażarta 
walka narodowościowa nastąpi porozumienie!

Rzucona inicjatywa? przed tego rodzaju dzia­
łacza ludowego cc Jar Stapiński nie jest utopją 
bo kto życie całe strawił na obronie praw Ludu, 
ten zna Jegc duszę i może bez trwogi czekać na 
koniec rozpoczętego dzieła.

Sanok. Skoczyński kapitan, rezerwy

To dla obszarnihów. 
A (o dla chłopów?

Czytając obwieszczenia o tern jak Rząd dokła­
da starań, aby podnieść ceny zboża i udzielić kre­
dytów państwowych pod zastaw’ zboża, zauwa-- 
żarn, że ta troska i pomoc ma na względzie pra­
wne wyłącznie tylko obszarników. Byłoby bardzo 
interesującem stwierdzić, ilu też to chłopów ko­
rzystało z kredytu zastawowegc tak w r. 1928,, 
jak. 1 w tym roku. Mam przekonanie, że jeżeli 
wogóie trafili się tacy chłopi, to napewne w, zu­
pełnie znikomej liczbie, nie wchodzącej w, racnu-
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bę. Więc ta pomoc w bardzo poważnej sumie nie 
dotyezy chłopów. Zresztą gdzieżby chłop spro­
stał obszarnikowi w wyścigu za pożyczką, zwła­
szcza ulgową i nie koniecznie do oddania, jak się 
pokazało przy pożyczce z r. 1928.
, Pożarem, jak to już dawniej słusznie pisał Przy­
jaciel Ludu, ceny zboża odgrywają w gospodar 
stwie chłopskiem mniejszą rolę, a główna rzecz 
to ceny swin, oycua, koni, owiec, drobiu, masła, 
jaj, jarzyn, owoców, miodu ltp, Wysokie ceny 
zboża, a w ślad za tern chleba i mąki, nie zbawią 
ani Państwa, ani ludu w mieście czy na wsi. Wy­
sokie ceny zboża, to tylko interes obszarników, 
aby mogli prędko i dużo pieniędzy zgarnąć na

swoje zabawy, bo że robotnikowi oni nie doda- 
dzą, to pewne. A czy obszarnicy to taka potęga 
liczbowa i patriotyczna, że warto o nią az tak 
zabiegać? Gdyby byli naprawdę szczerymi patrjo­
tami, toby pożyczki ulgowe zostawili chłopom, 
Którzy naprawdę rady sobie dać nie mogą z ora 
ku kredytów. Szkoda mówić. Pamiętamy patrio­
tyzm obszarników z czasów wojennych i zamachu 
na rząd Moraczewstóego 

Otwarcie piszą, że chłopi szemrzą rozgoryczeni, 
iż Rząd tak &uiliwie troszczy się o interes paru- 
set obszarniKów, a natomiast dopuszcza do gwał­
townego spadku cen nierogacizny na jesiennych 
targach. Józef Rokicki.

Gospodarka obszarników.
Komoornia. Nlmiejszem podaję do publicznej wia­

domości gospodarkę obszaru dworskiego w Rą­
bami. Sianokosy odbywały się na 13 kopę. Na żni­
wa miejscowa biedna ludność cieszyła się, że coś 
zarobi zboża, niestety obszar dworski sprowadził 
35 obcych skądś aż z gói, a miejscowe biedaki 
nie mieli pracy. Niektórzy z .nich otrzymali, dział­
ki małe żyta na 4 snopek od kopy. Niektórzy sie­
kli ma ściółkę. Po wysuszeniu związali i skopili ■— 
niestety, rządca dworu JurczyńsKi kazał żyto roz­
łożyć i tak go długo trzymał na polu. aż WSZY­
STKO ZKOSLO 1 ZGNIŁO. Zamiast żyta i słomy 
dostali ludzie trochę zgniłej słomy Widocznie ase­
kuracja była wyższa jak wartość plonów. Pszenicę 
żęli za 3 i pół snopka od kopy. Jęczmień i owies 
za 4 snopki od kopy. A gdy pogoda tak sprzyja­
ła, że się zgnoić nie dało, to przy wydawaniu 
Jurko najspokojniejszych obywateli najeżdżał ko­
niem z bronią w ręku. A gdy się upominali, że ma­
ją mniej jak się im należy, ro odpowiadał: tak 
mi się podoba!

Od czasu jak obszary dworskie są włączone do 
gminy, szarwalów drogowych nie wyrobił, po­
mimo, że drogę najwięcej niszczy.

Biedny naród walczył do ostatniej kropli krwi 
za Ojczyznę — a dziś ma taką zapłatę. Panowie 

posłowie ze wszystkich odłamów chłopskich, za­
stanówcie się nad Reformą Rolną, bo tak dłużej 
już być nie może! Kwolek J.

Jak Hupka z Nlwisk 
wyzyskuje chłopów.

Niwiska, pow. Kolbuszowa. Szanowna Redakcjo 
Przyjaciela! Prosimy o ogłoszenie o naszej niedoli. 
Może sobie to przeczyta p. Prezydent Państwa 
i Marszałek Piłsudski.

Jako biedni ludzie którzy ni© posiadają ani skib­

ki ziemi, tylko trzymają działki i odrabiają jc krwa­
wo u Jana Hupki, właściciela dóbr w Niwiskach, 
niektórzy przeszło 30 lat, inni 25 lat, zaś inni 20 
lat przed wojną płaciliśmy po iO reńskich rocznie 
od jednego morga, zaś od 1922 roku kajano aby od 
rabiać 19 dni, osobliwie 2 morgi zboża skosić, zwią­
zać i złożyć oraz za maszyną związać 6 kóp i zło­
żyć zaś w jesieni 2b metrów ziemniaków wyko­
pać. I co roku nie sprzeciwiając się tak my odra­
biali. A w tym roku nam powiedziano, że te morgi 
w jesieni odbierą bo będą drenować, Ale to nie­
prawda, bo areji niema żadnych, tylko tak juz tych 
biednych ludzi chcą umordować robotą a nie chcą 
dać im ani po jednej mordze poia. Za tyle lat to 
już i tak chyba się wypłaciło to pole, krwawo od­
robione. Jednak dalej chcemy tak odrabiać, ażeby 
już my trzymał, to samo pole w tem samem miej­
scu jak do dziś dnia, ażeby nam już Hupka nie od­
bierał! Jeżeli Rząd się tem nie zajmie i będą nas 
chcieli skrzywdzić to rny biedn. z Niwisk i okolicy 
pieszo wszyscy pójdziemy z użaleniem do Warsza­
wy do Pana Prezydenta. Jakób Mucha z Niwisk.

B ierzcie w zó r z  w o jska , panow ie!
W Taurowie, pcw. Brzeżańskim, byl zakwate­

rowany n,a manewrach 54 pułk piechoty kresowe, 
z Tarnopola. Otóż w czasie swego pobytu przez 
kilka tygodni nie tylko, że nam szKody nierobili 
żołnierze żadne., ale jeszcze wzorowo postępowali- 
bo we wolnych godzinach po służbie niektóre kom- 
pamje ludziom pomagały w polu zbierać zboże, da­
jąc po kilku żołnierzy do pomocy. Także drogi w 
gminie wzorowo poprawili Składamy za to po­
dziękowanie dla Dowództwa pułku 54-go!

A teraz rady gminne i powiatowe niech wezmą 
sobie wzór od wojskowości i niech nie biorą za- 
darmo pensji a nasze drogi będą możliwe do prze­
jazdu. M. Hozakiewicz.

Dalsze szczegóły zbrodni łańcuckiej.
DOWÓD ZWYRODNIENIA ALFREDA 

POTOCKIEGO.
W parę dni, potem przysłał Potocki po mnie słu­

żącego Franciszka Szpunara z wezwaniem, abj-m 
zgłosił się w kancelarii ordynacki-ej o godizinie 12. 
Zgłosiłem się. Tam zastałem Potockiego, który ka­
zał mi się zgłosić ponownie o godzinie 10 wieczór, 
jednakże już u siebie na zamku, przy czem dodał, 
że na bramie będzie mnie oczekiwał służący, który 
zaprowadzi do odnośnej ubikacji. Potocki dodał 
ponadto, że jeśli zgłoszę się u niegO' o godzinie 10 
wieczór, sprawi mi „lanie", a w zamian za to po­
daruje owych 180 zł.

Wieczór o godz. 10 będąc przekonanym, że Po­
tocki nie bierze poważnie groźby „lania“ oraz nie 
podejrzywając niczego złego zgłosiłem się na zam­
ku. Na bramie oczekiwał mnie służący, który pro­
wadził na I. piętro i tam kazał mi czekać przed po­
kojem Potockiego. W  tej chwili nadszedł Stanisław 
Rejman, Potocki wyglądnąwszy drzwiami wezwał 
do siebie Stanisława Rejmana. Po paru minutach 
Stanisław Rejman wezwał mnie do pokoju Alfreda 
Potockiego i tam oświadczył, że dostanę 25 jako 
pierwszą ratę, a dalszych 25 dostanę po ukończeniu 
sprawy. Skoro nie chciałem się na to zgodzić i pro­
testowałem przeciwko temu, Potocki kazał m, mil­
czeć. albowiem dostanę, jeszcze więcej, a ująwszy 
za rękę wepchnął mn;e do sąsiedniego ciemnego 
pokoju oraz zatrzasną! drzwi. Pierwszy raz w 
swem życiu byłem w zamku, nie zorientowałem 
się w sytuacji, a już całkiem straciłem orientację w 
ciemnym pokoju, tak że zostałem tam bezradny, nie 
mogłem się wydostać na wolność. W jakąś godzi­
nę potem Potocki zjawił się ponownie w ciemnym 
pokoju i kazał mi rozebrać się oraz wyjść do oświe 
tlonego pokoju. Skora zjawiłem się w oświetlonym 
pokoju, Potocki kazał mi zdjąć także i bieliznę oraz

położyć się na ławce. Nie chciałem uczynić za do­
syć temu rozkazowi, wobec czego Potocki chwy­
ciwszy mnie za szyję przemocą przycisnął mi gło­
wę do ławki, a Roman Nosek chwyciwszy za nog. 
wyciągnął mnie na niej. Leżącego już na ławce 
ubezwłaanili mnie w ten sposób, że Potocki wziął 
między swe nogi głowę moją oraz rękoma przy­
trzymywał ręce moje, a Roman Nosek przyciskał 
do ławki nogi. W ten sposób obezwładnionemu 
Potocki polecił Stanisławowi Rejmanow, wyliczyć 
25. W czasie bicia pobudzał tenże Stanisława Rej­
mana, by to silniej czynił. Podczas „lania" krzy­
czałem i próbowałem sie wyrwać, nie bytem w 
stanie jednakże tego uczynić, bo Potocki i Roman 
Nosek mnie ubezwładnili

Po ukończeniu lania" Potocki kazał mi klęknąć 
i pocałować go w rękę, a skoro to uczyniłem Po- 
tock. uderzył mnie sześciokrotnie w twarz.

Od „lania" sprawionego przez Potockiego oraz 
Noska i Rejmana odniosłem uszkodzenie ciała *>- 
pisane w świadectwie lekarskiem Dra Lothringie- 
ra, a w zatączonem świadectwie lekarskiem nie 
zapodano nązwiska Alfreda Potockiego, albowiem 
obawiałem się, że jeżeli podam imię PotocKiego le­
karze nie zechcą wystawić świadectwa.

Potocki mimo ,-,lania" nietylko wbrew przyrze­
czeniu nie zwrócił mi 150 zł., lecz żądał zapłaty 
resztujących 30 zł., którą to kwotę już zapłaciłem. 
(C. d. n.). Edward Kuźniar.

Prosimj- przesyłać do nas opisy w ydarzeń 
pisane tylko atramentem i po jednej stronie 
kartki. Rękopisy ołówkiem często są nieczytel­
ne i Redakcja mimo najlepszych chęci nie mo­
że z nich korzystać. Pom agajcie nam w pra­
cy. a nie utrudniajcie jej!

Leży to w naszym  i w W aszym interesie!

Jak P Z  U. W. tumani chłopów
Lutcza, pow. Strzyżów. Kochany Przyjacielu! 

My niże podpisani prosimy o podanie do wiado­
mości władz o naszej niedoli z winy P. Z. U. W- 
Otóż dnia 20 marca roku ubiegłego spaliło się tu 
w  Lutczy 8 domostw. Zrobiliśmy tedy podank o 
pożyczkę w grudniu r. ub, Po długich a ciężkich 
cierpieniach przyszła nam oczekiwana wiadomość, 
że pojedynczo pożyczki nie uwzględniają, tylko 
zbiorowo (najmniejsza liczba wynosić musi 5 go* 
sorzelców). Więc zrobiliśmy drugie podanie we­
dług ich wymagań (Powszechnego Zakładu U bez ■ 
pieczeń Wzajemnych we Lwowie). Przysłano nam 
deklarację, podpisaliśmy równocześnie za wspól­
ną poręką ale wszystko idzie żółwiem kiokiem 
i do dziś unia niema żadnego rezultatu. Mówiono 
nam, że P. Z. U. W udziela pożyczek nisko-proce l i ­

towych dla pogorzelców na pokrycie dachów o* 
giuotrwałym materiałem My więc mając nadzieje 
w owej pożyczce,pokryliśmy domy blachą, pobra­
wszy materftaf na kredyt wekslowy 1 opłacając 
przy tem wysokie procenta, które doprowadzają 
nas do ruiny. Deklaracja została odesłana 18 lipca 
loku bieżącego do Lwowskiego Oddziału a z tam- 
tąd miała odejść do dyrekcji P. Z. U. W. w War­
szawie.

Podanie już było parę razy robione a oni kilka 
razy przysłał! o udoskonalenie. Zawsze czegoś iin 
brakowało... Więc teraz mają ja-k żądali, ale kto 
wie, czy teraz nie powiedzą, że brak funduszówJ 
i na niczem speiźnie....

Taki to opłakany los chłopa
Z wysokim poważaniem: Jan Moskal, Stanisław 

Biel Jozel Szaro, Tomasz Stochliflski, Anna Sto- 
chlińska.

Hafiba Radzie Umlnnti 
w Sohoie!

(Wo l a  l u d u  w e  w io s c e , t o  w ó j t , p is a r z
i WÓDKA MOŚKOWA).

Sokół, pow. Gorlice. Wioska za wioską w tu­
tejszym powiecie zaczyna się uświadamiać czy­
tają! gazetkę „Przyjaciela Luuu,r. Tem samem da­
wne czasy •— gdzie każda wolna chwilę spędza­
no w karczmie przy wódce mijają bezpowrotnie.

To tez w naszej wiosce znaleźli się obywatele 
postępowi którzy idąc za przykładem gmin ;ąą? 
siednich jak Sękowa, Glinik Marjampolskl i bystra, 
gdzie już od nowego roku zostanie wprowadzo­
ny zupełny zakaiz wyszynku i sprzedaży napo- 
jow alkoholowych, — postanowili na Radzie gmin­
nej usunąć najpotężniejszego wroga ludu z gmi­
ny — wódkę. Na wniosek Zwierzchności gmin­
nej uchwalono wprowadzenie zakazu wyszynku 
i sprzedaży napojów alkoholowych na teryiorjum 
tut. gminy Uchwala ta zapadła jednomyślnie w 
dniu 23 czerwca br.

Następnie Zwierzchność gminna zarząazila i 
obwieściła głosowanie na azień 21 lipca 1929, po­
dając wiadomość o mającym się odbyć glosowa­
niu do Starostwa, w Gorlicach i Komisarzowi 
Skarbowemu Rej. Nr 43 w Bieczu do wiadomości.

I jakiż niespodziewany skutek z tego! Oto na 
drzwiach Urzędu Gminnego wywieszono ogło­
szenie tejże Zwierzchności gminnej, która swój 
wniosek na posiedzeniu Rady gminnej sforsowała.

„Ogłoszenie: Zwierzchność Gminna w So' 
koie ogłasza, iż pieoiscyt w sprawie alkoholu 
który mia. się odbyć 21 lipca 1929 na prośbę 
Mojżesza Weinfelda przez większość głosów 
na posiedzeniu Rady gminnej dnia 17 lipca 
1929 odwołany. Sokół, dnia 18 lipca 1921 (pię- 
częć gminna). Franciszek Sikora, wójt w i.“ 
(Fotografie tego ogłoszenia umieszczamy na 
pierwszej stronie dzisiejszego Przyjaciela.

Redarccja.).
Okazało się, że kiedy już Zwierzchność gminna 

zarządziła głosowanie, natenczas żona szyinkarza 
Mojżesza Weinfelda przybiegła z Krzykiem do p- 
wójta lamentując, z czego będzie na stare lata żyć 
i ten wójt na jej lamentr' sprowadził Komisarza 
Kontroli Skarbowej p. Chołuja. Mośkowa nie <r 
mieszkała również i wszystkich p. radnych po 
kilka razy dziennie odwiedzać i wreszcie wmó­
wiono w radnych, że usunięcie wyszynku 7 gmi­
ny to straszny uszczerbek dla gminy w dodatkach 
ac podatków, które w przyszłości muszą obywa­
tele gminy opłacać. (A gdy przepijają całe setki,

, w sz c z y n a ją  do p ijanem u aw an tu ry  i bójki, a  w na­
s tę p s tw ie  teg o  w łó c z ą  s ię  po sąd ach  i k rym in a­
łach  to  n iby  n ie  sk ład ają  w ię k s z e g o  cn araczu ? '

W tym duchu kupiła Mośsowa wójta, wnosząd 
równocześnie prośbę o odwołanie plebiscytu i tefl 
wójt zwołał nadzwyczajne posiedzenie Rady gmi° 
uej na prośbę Mojżesza Weinfelda i po taKich 
newrach pani Mośkowej uchwalono powziętą, 
uchwałę plebiscytu unieważnić. — Zą wódką gł°'
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sowito 10 ładnych, przeciw wódce 5 radnych, 
1 radny, dziedzic, wstrzymaj się od głosowania.

Uchwala Rady gminnej to nie jest jeszcze o- 
statnia decyzja. Usta w a przewiduje, że 1I*« c^ęść 
mieszkańców może rządac pisemnie od Zwierzeń 
nuści gminnej przeprowadzenia plebiscytu i z tej­
że ustawy bezwzględnie skorzysta.

Z powyższego wynika jak wódka możed potrafi 
ludźmi na stanowiskach odpowiedzialnych w za­
stępstwie ogółu ludności kierować. Nie zapomnę 
tego Wam wyborcy, którzy Wam panowie radni 
te stanowiska oddali. Związkowcy.

0 Wieki Borysław.
W dniu 15 ub. m. w Tow. Przyj. Rodź. Rob. 

w Borysławiu w lokalu tegoż Towarzystwa od­
byto się Nadzw. Zebranie pzlonków Tow., prze­
wodniczy! zebraniu ob. Mathias, sekretarzował 
ob. Rybka, Wydział Tow. złożył sprawozdanie 
za okres 7 -miu miesięcy, czyli oc 1 stycznia b. r. 
do 31 lipca b. r. a to: Towarzystwo posiada ka­
pitału na Sumę 485 zł. jako fundusz Towarzystwa, 
następnie 463 zł. /5 gr, posiada Towarzystwo na 
cele dobroczynne, to znaczy, dla biednej dziatwy, 
wdów i sieiót oraz beziobotuych, którym zamie­
rza Tow. przyjść jesionią b. ir. ż pomocą, W Pol­
skim Banku Przemysłowym na poczet budowy 
„Osiedla Kobotuiczeso" złożyli członkowie po­
mad 2.400 zł. Członków Towarzystwo liczy dziś 
ponad 100, gdyby większe było zrozumienie 
wśród tutejszego robotnika, Towarzystwo mogło­
by dziś mieć już i dom swój własny, jakoteż mo­
głoby tutejszemu robotnikowi wydatniejszej udzie­
lać pomocy w nieszczęściu. Niestety, u nas brak 
jest zupełnie tego zrozumienia wśród robotników. 
Chętnie grosz złoży ma wódkę, ma pijatykę, odda 
grosz ten na tytoń, byle nie dać na cele dobro­
czynne, na cele oświatowe. Nieszczęście iż u nas 
brak wielki tej oświaty. Tak robotnik jakoteż 
chłop chudną luzem, stwarzają mnóstwo coraz no­
wych organizacji zawodowych, rozbijają się na 
różne obozy, dlatego cierpi na tern i chłop, cier­
pi robotnik, bo nie mają rozbici żądnej siły, pod­
czas gdy wróg jego jest silnie zorganizowany, 
posiada oświatę a przez to: siłę, która dziś gnębi 
i pi zygniatai chłopa i robotnika zmuszając go do 
uległości. Czas najwyższy ażeby dziś chłop i ro­
botnik skupili się w jeden potężny obóz i aby słwo- 
izyii silę, k tóraly  musiała odwrócić ię nędzę i bie­
dę, jaka dziś naród nasz gnębi.

Co się tyczy budowy „Osiedla Robotniczego", 
sprawa ta została uzależniona od utworzenia 
„Wielkiego Borysławia", zaś po Jego zatwierdze­
niu przez władze rozpocznie się w Borysławiu 
budowa „Osiedla Robotniczego*' oraz budowa let­
niska. Zwracamy się więc do czynników rządo­
wych jak j samorządowych ażeby wreszcie raz 
skończonoi z tym „Borysławiem Wielkim" i jak- 
najwcześniej przyspieszono jego urzeczy wistnte- 
nie. Przypominamy, gdyż czas najwyższy, aby po 
9 latach sprawę wies/cie zakończono.

Wydlztal Towarzystwa.

I  ż y d a  f r a k c j i  w  B o r y s ł a w i u .
BORYSŁAW. Praca nasza rozpoczęta z trudem 

i przy szczupłem gronie chętnych, wydała w  krót­
kim czasie wspaniale' rezultaty. Centralny Związek 
Zaw. Górników, jest już tak silną placówką, że 
żadna siła .cefcawistyezna, a nawet wewnętrznych 
prowokatorów, nie jest w stanie powstrzymać go 
w  pochodzie do zwycięstwa. Robotnicy przekona­
li się, że uczciwa i rzetelna praca musi wydać od­
powiednie rezultaty, musi zwyciężyć.

Szczebel po szczeblu zdobywamy i umacniamy 
nasze pozycje. Poza silną zawodówką, zorganizo­
waliśmy także silną Dzielnicę parfjjną z odpowiedz 
nim Komitetem na czele, tak, że znowu mamy 
gwarancje, że przy dalszej w tein samem tempie 
prowadzonej pracy, wszystko, co zdrowo myślą­
ce stanie po naszej stronie. Zbudowaliśmy silną 
twierdzę zawodową i polityczną, zdolną do odpar­
cia t* szystł Lcti ataków ze strony cekawistów.

Jednak odczuwaliśmy jeszcze brak organizacji 
oświatowej więc zbudowaliśmy silny „Oddział 
Stowarzyszenia Oświaty Robotniczej". Nakreśli­
liśmy już plan pracy na okres jesieni i zimy, tak, 
że regularnie co tydzień Stowarzyszenie Oświaty 
Robotniczej urządzi odpowiedni odczyt, a poza 
tern przygotowujemy odpowiednie kursa dla agi­
tatorów i szerokich rzesz robotniczych, chcących 
się uczyć i uświadamiać. Urządziliśmy też uro­
czyste otwarcie Robotniczego Klubu Sportowego 
„Słońce**.

W  'ogowie nasi pienią się ze złości, są jednak 
'bezradni wobec stałego i systematycznego wzro­
stu ruchu Frakcji na naszym terenie. Niechaj więc 
cekawiści dalej .krzyczą, kłamią : pienią się, a my 
natomiast tak jak dotąd pracujmy. To cośmy dotąd

w tak krótkim ozasie zrobili, winno być bodźcem
00 temwięcej wytężonej pracy dla dobra Polski i 
Klasy Robotniczej. Tylko pracą . poświęceniem 
zwyciężymy A. Konior.

 ę---------

Jeszcze o Kasie Chorych
w Krośnie.

Jeden z pracowników Kasy Chorych w Krośnie 
wykrył nadużycia i za to został wydalony z pracy 
bez ustawowego, wypowiedzenia i odszkodowania. 
Wiedzą o iem: O. K. R. — P- P. S. w Przemyślu
1 C. K. W. P. P. S. w Warszawie, a żadne ,.Na­
przody" ani „Robotniki*1 nie oburzają się, a to dia- 
tegOi, że klika, którą rząazi Kasą, to Cekawiści. zaś 
wydaleni pracownicy to byli legioniści z  I. Bryga­
dy, zwolennicy Marszałka Piłsudskiego. Jeden z 
pracowników, który wykrył nadużycia w  Kasie, 
został mrędzy innemi i za .to wydalony, że bronił 
przed rozgrabiemiem majątku Spółdzielni, że jako 
członek komisji rewizyjne; T. U. R. napisał praw­
dziwy protokół z  prizeprowiadzonej kontroli no i za 
to, że prawdę w  oczy mówii. • STan się więc nie­
wygodnym dla p. Pilcha, a  y. Pilch chce być wiel- 
m  lea-dei em, chce zrobić karjerę w ruchu robot­
niczym, dlatego nie przebiera w środkach byleby 
dopiął celu. — Krzyczą piszą w „obronie demo­
kracji" a naprawdę najbardziej demokrację mszczą 
nie dopuszczając praoowi tKOw do najmniejszej 
chociażby obrony,

O nadużyciach nie będziemy n«i razie .pisali, bo 
obecnie badane są przez władzo nadzorcze. Nad­
mienić musimy, że Kasie Chorych nie wolno robić 
fcouibiiiiacyj wekslowych, jak to miało miejsce m. 
koncie Nr. 704, .nie wolno także Kasie eskontować 
weksli p. Pilchowi, Pan Pilch jadąc do Lwowa na 
koszt Kasy Chorych pobierał na koszta biletu I. 
kl. — „Obrońca robotników"* powinien1 III. klasą 
jeździć, Gzy sumienie Panu podyktowało w  dniu 
29 października 1928 r. pobrać koszty podróży do 
Lwowa z Kasy Chorych i z ,zby pracodawców 
przemysłu (taftowego? O „fdealisto"!

Jeden pan z kliki to bardzo mocny (ten z Pcto- 
ka) bo „bić chłopa w mordę* powiedział, — a  na 
zgromadzeniu to krzyczy „niech żyje rżąc robot-

łtollitka mię
NIEBEZPIECZFNSTY O NTMRCkIE

Gazety zagraniczne podały,, że wysłańcy Nie­
miec we Francj. i Anglii nastrajają opinję publicz­
ną za tem, aby Polska odstąpiła Niemcom część 
Pomorza dla połączenia Prus Wschodnion, czyli 
aby Polska wyrzekła się swojego wybrzeża mor­
skiego, a zadowolniła się dostępem do morza 
przez Gcańsk, jako wolny port morski. Ponadto 
jednają Niemcy Francuzów, do opanowania nasze- 
gO' Śląski wyłącznie przez kapitalistów, niemiec­
kich i francuskich.

Znaczy to poprostu, że Niemcy agitują w świę­
cie za nowym rozbiorem Polski, w  drodze poko­
jowej, dobrowolnej, gdyż zapowiedź wojny krwa­
wej przeraziłaby świat i źieby usposobiła wzglę­
dem Niemiec. — Redaktorzy berlińscy, którzy 27 
i 28 września z  P. W. K. w Poznaniu przybyli do 
W arszawy i -byli tu goszczeni przez polskich reda­
ktorów, w rozmowach osobistych ze znajomymi 
przyznawali, że po załatwieniu rozrachunków wo­
jennych w Hadze i po zniesieniu okupacji Nadre- 

■■■ mii, teraz na pierwszy plan pohryk1 niemieckie; wy­
suwa się sprawa połączenia Prus Wschodnich 
przez odebranie Polsce ziemi pomorskiej. Socja­
listyczni redaktorzy, którzy też w  wycieczce u- 
czestniczyli, zapowiadali, że i partia socjalistycz­
na nie zdoła się oprzeć naciskowi opinjj narodu, 
czyli że i socjaliści niemieccy są za zagrabieniem 
nam Pomorza, Reaaktor socjalista oznaczył na­
w et przybliżony termin ośmiu miesięcy, w którym 
ta sprawa dojrzeje do rozstrzygnięcia.

Już to jedno istotnie groźne niebezpieczeństwo 
odcięcia Polsce dostępu do morza powinno by spo­
wodować jeżeli nie zaprzestanie to choć takie zła­
godzenie partyjnych walk wewnętrznych, aby nas 
groza niemiecka zastała w pogotown do jedno- 

. myślnej obrony przed śmiertelnym zamachem pru- 
saotwa. Nie daj Boże. aby teraźniejsza rozterka 
nręJzy  Rządem a większością parlamentu miała 
się przewlec aż dc chwili urzędowego wytoczenia 
rabunkowych zamiarów Niemiec przed Ligę Na­
rodów. I Niemcy i cały świat musi widzieć wie­
dzieć, że -cały naród solidarnie jak jeden mąż jest 
w stanie stanąć na obronę naszego własnego po- 
.birzeża morskiego.

NOWY RZĄD LITWY.
Nowy rząd litewski ogłosił, że tak samo jak 

Waidemaras oostaje przy żądanitr Wilnu Czas 
wykaże, czy to jest manewr dla zaszachowania

ntczo-ciiłopsiri,**. Inny zaś z kliki, , obrońca pokrzy­
wdzonych" powiedział: „My wiemy, że im (to jest 
pracownikom, którzy zosta li w y d a len i) należy się 
odprawa, ale me dam y, nitch zaskarżą, a my tak 
będziemy robili, żeby dopiero po roku dostali". To 
po-wiedział ter z Krosna, niedawny endek, a dziś 
„Cekawista**.

Panowie — klika, pokrzywdzeni przez w-as, me 
powinni Kasy skarżyć, bu Kasa jako. instytucja nic 
nie winna, was oskarżymy przed uczciwymi ro­
botnikami przed op-inją publiczną

Panowie z kliki, -brzydziliście się plackiem skład­
ko,wym w „Zgodzie" i maukitni apmczBym, orzy- 
dziliście się te. że p. M. nie choiaia, jako- pracow ■ 
mozka Kasy, należeć do partii, brzydzicie się teraz 
tymi, Którzy wykryli nadużycia i wszystkich tych 
wywalacie z pracy, powiększacie sami .bezrobocie, 
a na i/ą d  kizyozycie, że nie pomniejsza be-za obucia.

Art 6Z ust. III. ustawy o Kasacn Cho^yoi powia­
da. że bierne prawo wyborcze mają tylko ci któ­
rzy są obywateianr Państwa Polskiego, a p. Puch 
jest członkiem zarządu Kasy od 1927 r., a obywa­
telstwo uzyskał podobno -przy końca 19128 r. j ak­
ta pano-wie — klika? zawsz< ustawa zasłaniacie się 
ja* chcecie ooś odmówić, a w, tym wypadku gdzie 
■mieliście ustawę?

Ait. 33 ustawy o Kasach Chorych powiada o 13 
tygodniowym leczeniu członKów-ro-ozin, a jeden 
pan z  waszej kliki w 1927 i. dostał dla żony ' na 
przeszło 22 tygodnie leczenia. — Gzy vo w po­
rządku?

iWMziicte panowie, że już choćby te sprawy, co 
tutaj .poruszane. nie mówiąc o tyfify rzeczach, które 
C. ~J. U. wua, wystarczą ażeby was rożku,rzyć, a o 
le  te  nastąpi, to znowu podniesiecie wrzask, że 
stała się wam jeszcze jedna wielka krzywda.

Przy tej sposobności, już p< raz drugi, bardzo 
uprzejmie p. Pilcha prosimy o znalezienie trosze­
czkę czasr dla zwołani: zebrania organizacyjnego 
w sprawie „Towarzystwa Przyjaciół Dzieci im. 
ś. p. Dra Adama Jasińskiego’ . — Zebrałeś pan pi«u- 
czas zbiórki ulicznej i od lekarzy Kasy około 800 
zŁ i nie chce pan, żeby wybrano wydział, któryby 
gospodarzył groszem publicznym — Niech się pan 
pozwoli skontrolować, to nie zas-zKodzi.

Antoni Bocherski.
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iWaldemarasr, który w ich ry , czy też że i- nowy 
rząd będzie uprawniał politykę nienawiści.

Organ za-cja bojowa pod nazwą „żelazny wilk*', 
którą so-bie srworzył Waidemaras, zostało wziętą 
pod nadzór policyjny. Minister rolnictwa Aleksa 
wyrzucił redaktorów W ałdemarasowycL za orzwi.

ROSJA.
W  Kijowie, Charkowie i na całej Ukrainie are­

sztowano z n: kazu moskiewskiego mnóstwc 'dziae 
łączy ukraińskich za to, że głosili ideę samodziel­
nego państwa ukraińskiego. Rząd moskiewski ob- 
wieścił, że nigdy nie dopuści do oderwania Ukrai­
ny od Ros ji

Wysyłka wojsk na granice chińską -trwa -nadal, 
czyli że przygotowania do wojny przeciw Chinom 
odbywają się nieustannie.

Minister spraw zagrań. Gz czerin który ter u- 
rząc sprawuje od 1-2 łat, zgłosi! ustąpienie. Janc 
jego następcę wymieniają Litwinowa.

Zupełna zmiana kaiendarza w. całej Rosj. zosta­
ła już przygotowana i jest pod obradami ostatecz- 
nemi komisarzy czyli ministrów Rok ma liczyć 
360 dni, a piec dni na święta państwowe liczy się 
osobno. Miesiąc ma każdy 30 dni, rozłożonych na ■ 
6 tygodnŁ po 5 dni. Soboty i niedziele zostały ska­
sowanie.

Za uratowanie okrętu niemieckiego na Oceanie 
Północnym przez łamacza lodów podczas pamięt­
nej wyprawy biegunowej gen. Nobile zażądała Ro­
sja od Niemiec zapłaty półezwarta miljona złotych.

Emigran: rosyjscy, którzy uciekli z torajr przed 
teządami bc-lszewickiemi, utworzył na pograniczu 
Ghim oddziai poa nazwą „pułk zniszczenia związ­
ku sowieckiego". Pułk tei operuje na tyłach armji 
rosyjskiej z rozpaczliwą odwagą.

O TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAMI,
Pełnomocnik Niemiec w komisji rokującej o u- 

mowę przemysłowo-nandlową między Polssą a 
Niemcami, minister Hermes, zrezygnował z tego 
stanowiska. Pełnomocnik Hermes byt przeciwni­
kiem dopuszczenia bydła ,świń dtp. płodów rolni­
czych z Polski dc Niemiec. O opór Hermesa roz­
bijały się rokowania przez kilka lat. Może nowy 
pełnomocnik zajmie usiępliwsze stamowisKO. O- 
twarcie Niemiec dla płodóv.’ rolniczych z Polski, 
a  głównie mięsa i nabiału, wpłynęłoby najskutecz­
niej na poprawę gospodarczą u chłopów,
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W y c h o d z t w o .
W ie lk ie  braki w  Państw . Urzędach 

Pośrednictwa Pracy.
W poprzednich numerach łrzyjaciela Ludu 

zwracaliśmy uwagę władz wojskowych- na pewne 
niedomagania w zakresie udzielania młodym wy­
chodźcom pozwoleń na wyjazd do- robót za grani­
cę, jakoteż poruszaliśmy zagadnienia związane 
■z otrzymaniem wiz, na wyjazd robotników, i obet­
nie lub też żon z  dziećmi do mężów do Francji. Po­
ruszamy obecnie piekące sprawy rozporządzeń e- 
migracyinych wydanych przez Ministerstwo Pra­
cy i Urząd Emigracyjny. Rok 192] a 1929. Osiem 
lat t o a s t  jakież wielkie różnice zaszły w życiu 
tych, Którzy są zmuszeni wędrować za pracą i 
Chlebem po świecie. Od roku 1921 zostały otwar­
te Pfmstwowe Urzędy Pośi^dniotwa Pracy do dziś 
dnia jest ich w  całej Polsce 45 i 14 Ekspozyur P. 
U. P . P., które mają załatwiać i c wszys-tkiem in­
formować tych robotników, i robotnice, kiórzy 
chcą wyjechać czy to do Francji, Kanady, Argen­
tyny, Niemiec, Belgji itd. Oprócz tego mają zare­
jestrować i nadawać pracę dla bezrobotnych w 
kraju. Wyliczę tu niektóre P. U. P. P. którym pod­
lega wiele powiatów a to P. U. P. P. Stanisławów 
ma 10 pow., Tarnopol 15 po w., Lwów 12 po w , Lu­
blin 12 pow., Brześć n. B. 11, Przemyśl 9 pow, itd, 
Wezmę naprzykład P. U. P. PSPrzemyśl, który to 
urząd ma tylko 9 pow. a jest to okręg najbiedniej­
szej ludności tak wiejskiej jakoteż i miejskiej. Prze­
mysłu niema żadnego, a rolnictwo jest tak roz­
drobnione, że o ile się trafi w gminie na 3U(J—400 i 
500 gospodarstw 10—15 gospodarzy, którzy mogą 
mieć po 10—20 morgów ziemi, to ueszta ma od 
2- -6 morgów a jedna trzecia mieszkańców ma po
1—2 morgów, a czwarta część nic.

Każda rodzina składa się przeciętnie z 5—7 : 10 
dusz. Dwory zaledwie utrzymują kilkanaśeie ro­
dzin jako- ordynarjuszów, latem około 20 ludzi ja­
ko miesięczników. A setki morgów posiadają zie­
mi, w tych dworach ordynariusze ledwie że tylko 
wyżyją z płacy z rodziną a  o  obuwiu i okryciu nie­
ma mowy.

Sezonowi robotnicy są tak płaceni, że im wy­
chodzi dziennie po 1 zł. i marny wikt latem, a zi­
m ą płaca dziennie 80 gr. do 1 zł. bez wiktu. A więc 
reszta musi szukać pracy zagranicą. Dam przykład 
taki: Pow. Jarosław posiada 105 gmin. Są gminy, 
które liczą numerów najmniejsze do 150, 200, 300, 
400 a i 700 największe, resztę to jest ? pow. mają 
po 50—60 gmin to jest prawie sama biedota i nę­
dza. Niektóre powiaty mają ziemie same piaski i 
moczary. Więc ci biedacy są zmuszeni szukać 
gdzieś tej pracy aby żyć i rodzinie dopomóc. Gdy 
przychodzi rekrutacja do Francji to też P. U. P, P. 
Przemyśl ma tysiące ludzi, którzy chcą wyjechać 
za pracą i to najmłodszy kwiat życia. Jaką pracę
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K r o i  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Ks. przeor z Ireneuszem ledwie mogli się prze­
bić przez ściśnięte gromady do kamienicy Wie- 
rzynka, a że im z miejsca ustępowano, winni byli 
tylko sukni swej, którą lud szanował. Po przejściu 
ich natychmiast znowu, jak rozpruta fala, lud się 
skupiał, a stojący w pierwszych rzędach, z obawy 
stracenia miejsc, z których lepiej widzieć mogli, 
bronili się milcząco całą siłą.

Przeor, który znużony byf pochodem niezmier­
nie, oczy ociężale podniósł ku oknom kamienicy, 
do której dążyli. Nie zwiastowało się tu nic po­
myślnego: wszystkie były zajęte.

Pomimo to szli oba duchowni, nie mając już nic 
lepszego do1 czynienia, jak tu bezpiecznego^ szukać 
miejsca.

W sieniach domostwa natłoczono było nie mie­
szczanami, ale rycerstwem i ludźmi, z których 
ubrania wnieść było można, iż do dworu należeli. 
Poznawano między nimi twarze królewskich 
sług.

Szeptali z ulicy patrzący, iż pono sam król się 
tjdami przesunął tu, aby też widzieć tych pokutni­
ków, o których tyle rozpowiadano.

W istocie pilnie się przypatrując oknom izb prze­
dnich mieszkania Rajcy, poza zasłoną, na wpół 
spuszczoną, dostrzec było można strojów, twa-zy, 
jakie w otoczeniu Kaźmirza znano. Ale król, jeśli 
tam był, widzianym być nie chciał pewnie, sta) za- 
kryty, chociaż oczy ludzi, wznoszące się ku oknu- 
tćmu, czuty go i odgadywały. Niekiedy zasłona

Niedziela, dnia 6 października' 1929 roku.

ma dany kierownik P U. P. P. wiele przekleństw, 
złorzeczeń na niego spadnie to tylko jeden Bóg 
wie, a za co? Oto dlatego, że zapotrzebowanie jest 
na ICO—200 ludzi, a bezroootinych jest tysiące i to 
ze wsi, którzy niepobierają żadnych zasiłków z bez 
robocia. Oprócz tego kierowniK P. U. P. P ma 
jedną siłę: do pomocy kancelaryjnej i woźnego. Ile 
znów wpływa różnych podań do P. U. P. P. oo 
dzień, Pytam się, czy dany kierownik jest w sta- 
,iiie to wszystko załatwić i każdemu, który się 
zgłosi dać należytą informację? Nit — bo- mu orak 
czasu na to, a o piśmiennych informacjach niema 
mowy-

W dodatku ni© każdy T. U. F. P. ma jednaki te­
rem. Jeden ma okolice bogatsze a drugi ubogie, 
który więc ma pracy pe uszy, fu siły biuro w© się 
redukuje lub pensjonuje i sa ludzie tacy 0 0  moglibj 
lata pracować jeszcze dla dobra Państwa.

Skutek jest ten, że poszukującymi roboty nie mą 
się kto1 zająć ant ich rzetelni© załatwić. Lud widzi 
to, narzeka i jost przysgpny łatwo dla każdej an­
typaństwowej agitacji.

Główną winę takiego stanu rzeczy pornos- wadli­
wa organizacja F, □. P. P. któiych kierownicy 
warszawscy nie znają zupełnie obecnych warun­
ków i od zielonego biurka urzędują przez telefon 
To zmienić się nareszcie mus'. Najwyższy czas!

Piotr Wojtud 2 Jarosławia.
—  0 0 0  —

Rada Polaków zagranicznych.
Jednomyślna uchwala ostatniego zjazdu Po­

laków z zagranicy, obradującego w llpou b. r. w 
'Warszawie została utworzona w Warszawie Rada 
Organizacyjna Polaków z zagranicy Obecnie do 
Rady tej zgłaszają swój akces i te tereny polskiej 
emigracj.. które ze względu na stosunkowo nikłą 
ilość Polaków nie były na zjeździe lipcowym repre­
zentowane.

Ostatnio zdeklarowało się do współpracy z Radą 
Organizacyjną, emigracyjne stowarzyszenie * Kon­
stantynopola „Dom Polski11. Jest to w Turcji jedy­
na polska organizacja o charakterze społeczno-do- 
brocznnym, istnieje one stosunkowo od niedawna, 
bo od 1926 r. i posiada obecnie 46 członków.

..Dom Polski11 jak prawie wszystkie organizacje 
na obczyźnie skaizy się na zbyt mały kontakt z 
krajem ojczystym i witając z radością powstanie 
K&dy Organizacyjnej wyraża nadzieję, że teraz kon 
takt ter. z Macierzą będzie o wiele żywszy

— O o O —
SKARGI EMIGRANTÓW, Marjan Ostrowski ze 

wsi Ko soki gm. Drozdowo, pow. Łomża, który w y­
emigrował do Br azyl ji nadesłał mi list, w którym 
twierdzi, że emigranc. polscy w Brazylii, Argen­
tynie żyją w kryjówkach z darniny. Tęsknią oni 
bardzo do Polski 1 proszą o zamieszczenie tych 
wiadomości w gazetach, ażeby ostrzec innych 
przed emigracją do Południowej Ameryk..

Dr. M. Cz., poseł.
PRZEBYWAJĄC ¥ W MlOROES w Szwajcarii 

mistrz Ignacy Paderewski, nagle zaniemógł. Leka-

drgała, ręka biała wysuwała się z za niej 3 nikła. 
Szeptano, potrącając się:

— Król!
W tłumie dwojakie panowało usposobienie 

i wzglęcem króla i dla spodziewanych pokutników. 
Wszystko, co trzymało z biskupem i ocierało się 
o niego, szemrało , i niechętnie spoglądało ku Kaź- 
mirzowi. Wyrzucano mu wszystko złe, wszelkie 
klęski. Górze; jeszcze, niż przeciwko niemu, mru­
czano przeciw dworakom i Kochanowi, piętnując 
go mordercą.

— Tam, tam — szemrali biskupi słudzy.., — 
przyszli patrzeć... zbóje, jak za ich grzechy musi 
lud pokutować.., A co im?

Biskup wszakże, choć nie uczynił jeszcze żad­
nego kroku ze swej strony przeciwko biczowni­
kom, wiadomo było, iż zamierzał co rychlej się ich 
pozbyć z Krakowa.

Z tego, co tu przyszło iużrna biSKupstwo o- po­
kutujących z Niemiec i z Węgier, źle ich sądzono,

duchowieństwo wogóle potępiało, mając za sobą 
bullę papieża Klemensa.

Ze Szwabii, ze Spiry, ze Strasburga ich powy- 
ganiano, starano się ustraszyć, lecz tłumy, mimo 
wyroków Kościoła, chciwie się łączyły z  tymi, 
których dobrowolne męczeństwo urok miało dla 
nich nieprzezwyciężony. W każdym zadrgało coś 
.na widok tych krwią obluzganych, bezdomnych, 
nędznych pokutników nie za swe, ale za grzechy 
świata całego.

Obawiano się, ociągano z gwałtownem w ystą­
pieniem. Snuli się oni już po Polsce, a nigdzie nie 
ścigano ich inaczej, tylko słowem z ambony i to 
dopiero naówczas, gdy juz id  nie było

Nieopodal od kamienicy, w które, król się miał 
znajdować, i księża oo niej wnijść się kusili, na 
chodniku, stała .w, pierwszym rzędzie z  twarzą
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--ze orzekli, że przyczyną nagłych bólów jest zapa­
lenie .ślepej ‘kiszki, wobec czego podoano. mistrza 
Paderewskiego operacji Stan jego zdrowia nie bu­
dzi ot a w.

GŁÓWNY PROCES przeciwko sprawcom popi­
cia artyiysiów polskich w Opolu odbędzie Się 7-go 
października i potrwa z© względu na wielką liczbę 
świadków-prawdopodobnie 3 dni Oskarżonych jest 
20 osób.

DRUGa  PARTJA OSADNIKÓW na ko lon i E- 
spirito Santo w Brazylii odjechała 28 września z 
dworca głównego w Warszawie. Składam się ze 
16C osób różnej p*oSowości. Następne transporty 
będą wysyłane począwszy od kwietnia 193C r.

WYJAZD ROBOTNIKÓW POLSKICH u ó  HO- 
LaNDJI. Żarząc państwowych kopalni węgla w 
Limbuigji (Hoiandja) zgłosi! zapotrzebowanie na 
500 roioofników polskich dc kopalni w Heerlein. 
Pierwsza partja w liczbie 100 robotników zi^Łuto- 
wana na terenie woj Poznańskiego; wyjechała w 
tych dniach.

ROZDaŁ Mir JO N  DOLARÓW. Założyciel i u- 
sfępujący prezes jednego z największych w Sta­
nach Zjedn. domów handlowych, Bamberber, roz­
dał zgóra miljon dolarów 235 pracownikom firmy, 
zaL udojonym w mej coiiajmniej od 15 lat. Bam- 
oerber oświadczył, 12 czyr jego jest wyrazem u- 
zoania za wierną pracę.

GOLAB PR/FLECIaL ATLANTVK. Niezdobyty 
dotychczas przez .otników w kierunku z Europy 
do Ameryki Atlantyk udało się ostatnio sforsować 
gołębiowi jpocztowemu. Niejaki Thomas Wingad z 
Winnipegu w  Kanadzie, zapalony miłośnik i Lu­
dowca gołębi, schwytał niedawno wygłodzonego 
i wyczerpanego gołębia, który na łapce miał obrą­
czkę z napisem „225.313 G. 20 M. C. Wattefto-s11. 
W jaki sposób gołąb zdołał odbyć podróż trans­
atlantycką, pozos.ani© to na zawsze tajemnicą 
uiałego lotnika.

W MEKSYKU podczas wyborów do rady 
miejskiej w Vera-Cruz rostaio zabitych 300 osób. 
Liczbą rannych dochodzi do tysiąca. Podczas roz­
ruchów wyborczych zamordowano także kandyda 
ta na prezydenta miasta, Rubia.

GAZ ŚWIETLNY Z KUKURYDZY. Na 78 kon­
gresie ameryKaftskich chemiKOw w Mineapolis a t ■ 
mnostrowanc wynalazek prof chemii dr. a . M. bus 
wella, oraz jego a.systemia Boiuffa z uniwersytetu 
w Illinois. Uczeni ci wpadli na bardzo tan' i prosty 
sposób wyrabiania gazu świetlnego i opałoweĘp z 
łodyg kukurydzy, przyezem mę potrzeba stosować 
specjalnych maszyn, lecz prosty aparat, który mo­
żna zainstalować w domu każdego gospodarza, 
Dlatego wynalazek ten może miąć zastosowanie na­
wet na wsi.

SOLIDARNOŚĆ ŻYDÓW. Centralne biuro Ko - 
ren Kajemei otrzymało IOC.OOO dolarów od sioni- 
stow kanadyskieh. Jest to część kwoty tir poczet 
funduszu miljona dolarów który m: być zebrany 
dla żyaów palestyńskich. Dotychczas wpłacono już 
400.000 dolarów.

—  0 0 0  —

rozognioną, poruszana, niespokojna, nie mogąc 
chwil' w miejscu wytrwać, znana miastu całemu 
Baśka Swiniagłowy.

Na ten dzień odziała się stosowni© w brunatną 
suknię, krojem zakonnym, podpasaną prostym 
sznurem, z pacierzami wielkietni, drewnianemi u 
pasa, zakońozonemi trupią głową i Krzyżem. Nia 
głowie, krótko postrzyżonej, miała zarzuconą za­
słonę, niegdyś białą, lecz długiem używaniem zbru- 
kaną i poźókią. Nogi bose, zapylone, poranione, 
'wystawały z pod kraju sukni. W rękach miała 
dyscyplinę , krzyżyk. Stała juz, jakby w gotowości 
połączenia się z tym., o których od dni wielu ma­
rzyła dniami i nocami.

Nie samą była, bo zdawoa miału swój dwór, 
który chętnie wszędzie jej towarzyszył. Były to 
babki żebraczki z pod kościołów, ubodzy, kaiecy 
i kilka kumoszek tak pooożnych, jak ona które 
karmiła i obdarzała, wymagając od nich nawróce­
nie. i pok u ty

Cała tu gromadka, jakby wydzielona z tłumu, bo 
się do niej niechętnie mieszali obcy, zwracała teraz 
oczy ciekawe. Szczególniej roznamięimoną, głośno 
wykrzykującą Baśkę pokazywano sobie palcami, 
poszeptując, kto była, zwierzaiac sobie życia jej 
przygooy.

— To tu od Swiniagłowy, co za Materten ja 
wydali, za Fryca — szeptali niektórzy. — Nażyla 
się ona, nażyła, dopóki je* księża nie 11?wrócili do 
pokuty. Jeździł do niej Sreniewita, była 1 u króla 
sKakała i śpiewała, aż się na łzach skończyło.

— O, piękna D y l a .  dodawali drudzy.
— Jeszcze teraz nie szpetna, choć tak zesta^za'13 

rychło — mówi' in n j. — Ale jej teraz ani poznać-- 
wszystko, słyszę, zmarnowali. Fryc pije, u ona c0 
to do kościoła za grzechy wynosi.

(Ciąg dalszy n isiąpi),
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O K R U S Z Y N Y .
Dzień

października
Imieniny

bionca

Wschód ZacnAd
0 feudalnie

6 Niedziela 20 po Św. Brunona 5-44 5 Ob
7 Poniedziałek NMP. Różańcowej 546 5-03
8 Wtorek Peiagji, Birgitti 5'48 501
9 Środa Dyouizego b. m. 549 4'oa

10 Czwartek Franciszka Borg. 5-51 4-56
11 Piątek Placydy i Zenajdy 5-52 4 54
12 Sobota t  Maksymiljana 554 d-oz

—  O u  0  —

list do Przyjaciela.
Harlerheide. Kochany Przyjacielu l Posyłam i ja 

2 i pół Kuldena holenderskiego i proszę o dalsze 
przysyłam© mi tej najlepszej gazetki. A następnie 
ogłoś, że dziwi mnie to bardzo, co się słyszy, że 
w Polsce się poprawiło i że bezrobotnych już nie­
ma.. A tu rząd polski nie przestaje wysyłać trans­
portów robotniczych zagranicę a przeciwnie coraz 
nowe kontrakty zawiera z pracodawcami zagra- 
nicznemi, jak do Belgji lub do Holandii, gdzie w y­
wożą najzdrowszych ludzi. Czyż me uiożn*. dać 
pracy w kraju tym ludziom, na. których się dzisiaj 
Polska opiera? O. panom©, wywieźcie robotników 
za granicę a gdy przyjdzie niebezpieczeństwo pew­
nie sami będziecie Polski bronić przed wrogiem... 
Ale czy zdołacie?

JZ pozdrowieniem żegnam najlepszego Przyjacie­
la Ludu W. Kołodziej.

P R ZYJD 2 PRZYJACIELU!
Kochany p rzy ja c ie lu ” ! Przyjdźże czasem do mnie,
Bo mnie tu bez Twej rady przykrzy się ogromnie —  
Chociaż mam pełno takich co z radą mi spieszą,
Lecz oni mnie tu swoją bytnością nie cieszą...
— Jedni radzą ubóstwo, niedostatki w chatkach - 
Chuć sami chcą majątku, aby żyć w dostatkach...
Chcą jeść mięso, pić wino, jeździć samochodem —
A mnie uczą w pokorze d a ło  morzyć głodem...
Inni prawią morały — niby uczą cnoty —
Choć sami są nic w ard  i pełni podloty—
Znowu inni chcą sportu, w budkach ze szm aty  
A długi stąd powstałe wypłacać ns raty.
Innym w głow ę wciąż moda, ta zy d a  ich celem  
A mnie nudne jest życie z takim przyjacielem...
Jam chłop ze wsi, w ięc lubię szczerej prawdy ziarna, 
W szystko inne to fraszka, to lichota marna...
Nam potrzeba prawdziwej, ple złudnej ośw iaty!
W ięc przychodź „Przyjacielu” między wiejskie chaty...

Izydor Wilk, chłop ze Zręcma. 
—  O o O —

Jeszcze nie wszyscy Czytelnicy którym przesłali- 
liśmy czeki do nadesłania zaległej prenumeraty 
należytość nam nadesłali. Może zaginały ćzekl 
gdzie a może sądzą, że Przyjacielowi i tak się dobrze 
powodzi 1 może powiedzieli sobie: Eh, co tam bę­
dziemy posyłać. Przecież bez naszycb 2 zł. i 50 gr. 
Przyjaciel i tak nie zbankrutuj©...

I nie posłali...
Kochani Czytelnicy! Gdyby sobie tak wszyscy 

powiedzieli — to pewnego dnia Przyjaciel musiał­
by zawiesić swoje Wydawnictwo, gdyż za darmo 
Przyjaciela się nie robi. Trzeoa płacić drukarnię 
i papier i pocztę i lokal, światło, telefon, redakcję 
i administrację i podatki i Kasę Chorych 1 inne u- 
bezpieczenia — a skąd tu na to wszystko brać? 
Wydatków gotówkowych nie opędzimy, jak w du­
żym gospodarstwie na wsi, kilkudziesięcioma zło­
tem! na miesiąc. Ale co tydzień musimy mieć do 
wypłaty tego wszystkiego

przeszło l  tys. złotych!
I musimy to zapłacić bo inaczej stanie maszyna.!

Kochani Czytelnicy-chłopi! Jesteśmy dziś jak na 
okopie bojowego frontu w rozstrzygającej walce, 
o prawo i sprawiedliwość, o ziemię i o lepszą dolę 
dla wsi.

Wy, Kochani Czytelnicy, musicie stać'murem za 
nami i spieszyć z pomocą. Bo naprzeciw nam idzie 
wielka potęga uświadomionych i możnych tego 
świata, idą kapitaliści i obszarnicy zorganizowani 
a wspomagani walnie pi zez ciemnotę i rozbicie 
chłopskich rzesz.

I jeżeli nam nie pomożecie, chłopi, jeżeli przyj­
dzie nam paść w tej walce, to pamiętajcie, że nie pa­
sza ale Wasza będzie przegrana sprawa!

Pamiętajcie, że każdy czek wypełniony i przeka­
zany na Przyjaciela to ziarnko dynamitu, którym 
rozsadzamy twierdzę naszych wrogów!

A zatem, do szeregu!
Odnówcie prenumeratę!

PAN PREZYDENT PAŃSTWA W WILNIE. W
ubiegłą środę przyjmowało Wilno w swoich murach 
Pana Prezydenta Mościckiego, który po objeżdzie 
województwa wileńskiego, zawitał dc siedziby Wo­
jewództwa, Witany radośnie przez tłumy mie­
szkańców Pan Prezydent po przyjęciu chleba 
i soli podanej przez Prezydenta miasta udał się du 
pałacu reprezentacyjnegc

USTĘPUJĄCY POSl OWlF. w ostatnich dniach 
złożył mandat poselski p. premier i poseł z klubu 
H  B. W R. prof. Bartek Na jego miejsce wejdzie 
do Sejmu Leon Kozłowsio prof. Uniwersytetu lwów 
s kiego. Drugim posłem, który się zrzekł mandatu 
to Jaroszyńską będący przez pewien czas wicemi­
nistrem spraw wewnętrznycr. w ooecnym Rządzie. 
Trzecim posłem z tego samego stronnictw:, któiy 
zgłosił swe złożenie mandatu poselskiego, to Wbło- 
szynuwski, który obejmuje posadę naczelnika wy­
działu samorządowego w Województwie wołyń- 
skiem,

WE WILNIE. Sąd Okręgowy sądził Taraszkiewi- 
©za, b. posła białoruskiego i członka Hromady za 
działalność przeciw Państwu. Rozprawę z powodu 
niestawienia się kilku świadków, odroczono Ląd 
Apelacyjny w Wilnie zatwierdził wyrok, skazujący 
b, posła na Sejm białorusina Antoniego Szapiela za 
antypaństwową działalność w powiecie święciań- 
sJcim na 6 lat więzienia

POLICJA LWOWSKA v wykryła wszystkich 
sprawców zamachów bombowych na Targach 
Wschodnich. Syrawcy zamachu należeli do konspi­
racyjnej organizacji uKraińskiej. Na czele tej orga­
nizacji stał Włodzimierz F opadiuk, słuchacz trze­
ciego roku fhozofj. -na uniwersytecie lwowskim. 
Prócz zamachów bombowych na Targach, plano­
wano dwa dalsze akty terorystyczne, a mianowi­
cie napac rabunkowy na karetkę wiozącą pienią­
dze pewnego przedsiębiorstwa państwowego na 
prowincji oraz skrytobójcze morderstwo na oso­
bie podkomisarza policji politycznej.

W PROCESIE, jak: się toczył w Toruniu prze­
ciwko kilku wojskowym o nadużycia, zapadł wy­
rok. Pułk. Brzezin: skazany został na tok więzie­
nia, a  kpt. Suchodolski na pół roku więzienia. Po­
nadto oba; oskarżeni pozbawieni zostali stopni 
wojskowych.

W MIEJSCOWOŚCI PUTNA KOLO GALACZU 
w Runmnji wybuchł bunt chłopów. Oddziai uzbro­
jonych. wieśniaków w liczbie około bli-ciu wkro­
czył do magistratu i aresztował urzędników, zaa­
larmowano oddział wojska, któi y PC kPkogodzimifcj 
utarczce opanował sytuację. W wyniku walki za­
bito przeszło 20 żołnierzy i kilkunastu demonstran­
tów.

WE WSI OPLUCKO, po w. Radzie chów, ośmio­
letnie dziecko, bawiąc się zapałkami, rozpętało 
straszny pożat, który wybuchł odrazu z żywioło­
wą siłą, a przenoszony silą wiatru z strzechy na 
strzechę, zniszczył lw  budynków gospodarczych, 
większą ilość bydła , nagromadzone zboża.

PODPALACZE ASEKURACYJNI. Powiat czę­
stochowski nawiedziła kięska pożarów, któro mia 
ly tę wspólną cechę, że ogień niszczył przeważnie 
domy kwalifikujące s:ę na rozbiórkę, a które na 
krótko przed pożarem asekurowano na znaczne su­
my przekraczające ich istotną wartość. Dochodze­
nia policyjne wykazały, Ze pożary te były dziełem 
zbrodnicze* szajki podpalaczy, na czele której stał 
b. wójt gminy Kamyk (pow. częstochowski), któ­
ry przeprowadzał urzędowo machinacje ubezpie­
czeniowe. Pc aresztowaniu zbrodniarzy liczba po­
żarów w pow. częstochowskim odrazu się zmniej­
szyła.

W STEPANlłJ aresztowano niejakiegt Weigurta, 
gdyż stwierdzone, że podpalił on własną zagrodę, 
aby uzyskać premię asekuracyjną. Przy tej spo­
sobności spaliło się w tej samej wsi 20 gospodarstw. 
Ża podobną zbrodnię aresztowano Grabowskiego 
z Wołoszy.

72-LETNIA ZOFJA RÓŻYCKA z Kostrza pow. 
Kraków, podpaliła dom swego męża, poczem uto­
piła się w Wiśle Przyczyną niesnaski rodzinne.

WE WSI ANTONÓWCE, zamordowała Anna 
Matarczyk narzeczonego swego 30-letniego Mar­
cina Rubczaka, który będąc długoletnim narze­
czonym oświadczył jej ostatnio, że się z nią żenił 
nie będzie. Morderczynię aresztowano.

STRASZNA ŚMIERCIĄ zginął 11-letni Franuś 
Galandziej z Łoszniowa pow. Trembowla. Ojciec 
jego wypożyczył u sąsiada konie, które następni: 
kazał, synowi odprowadzić. Chłopiec dosiadłszy 
jednego z odprowadzanych koni, zamiast wziąść 
lejce do rąk, okręcił je sobie koło szyji. W pewnej 
chwili konie spłoszywszy się, zrzuciły chłopca na 
ziemię, wlokąc go 2 kilometry. Po schwytaniu koni 
okazało się, że nieszczęśliwy chłopiec został zaci- 
śniętemi lejcami uduszony.

SPRYTNY „TAI A*' PRZED SĄDEM. Proed są­
dem okręg, w Jaśle, stanąi niejaki Józef Helnarski 
z Wietrzna, pow. Krosno. Rozprawa tc czyta się

następującej sprawie:
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Gd r. 1925 wyłudzał Helnaroki pożyczki oe przy­
szłych zięciów, którzj zaczęli konkurować do jegc 
córek. Córki zaś, mając już wrodzone zdolności li­
pom,inały się także o prażenia Gdy różni padali 
ofiarą, jedei, ze szczęśliwych konkurentów A P. 2 
Borysławia, zabra1 się energicznie do odzyskania 
poczynionych wkładów w rodzmę i zażądał zwrotu 
pożyczek, czego mu jednakże odmówiono. Pan P 
sprawę tą oparł o sąd w Dukli, później wniósł od­
wołanie- do sądu ofcreęg. w jaśle, gazie wyjawi 
się spryt Helnarskiego i córki Emilji. Po przesłu­
chaniu stron, sędzia wydał wyrok, skazujący Hei- 
narskiego, ns pokrycie kosztów poszkodowanemu- 
i zwrot pożyczki. Podobny wyrok spotkał córkę 
Emilję w Jaśle. Sprawa wzbudziła zrozumiałe po­
wszechne zaciekawienie. Obserwator.

JAK SIĘ BAWIĄ W BORYSŁAWIU. W nie­
dzielę 22 b. m. Władysław Bek z Mraźnicy, za­
bawia* się na weselu, u Józefa Mazura w Tusta- 
dowicacu. Naturalnie, — na taką uroczystość, 
schodzą się także i borysławscy „rezykanci1. 
W czasie zabawy wywiązała się bójka, kiórą wy­
wołał Józef Nowak z ko-legaini (po fachu)! W cza­
sie awantury Bek został poraniony, otrzymawszy 
cztery uderzenia nożem w plecy i postrzał w le­
wą nogę. Beka w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala w Drohobyczu. Pobity pochodzi z Nadę­
ła pow. Krosno.

UKAZAŁY PREZENT. Kościówna Katarzyna 
dnia 26 b. m. przyniosła do mieszkania Andrzej! 
Morooia 3 tygod. nieślubne dziecko, płci męskiej 
i zostawiła

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA w Borysławiu — N. 
Leśniak zranił szklanką w głowę Annę Guter. — 
bionar Józef w Ratoczynie na weselu u Wł. Czyta 
zafasował cztery kłute rany w plecy od Stecia 
i Homiaka. W Borysławiu notuje się to na dzien­
nym porządku. Jest 10 zaszczyt dla rodziców, za 
tał dzielne i troskliwe wychowanie synów, tak 
walecznych (ou majchra i maszynki). Najlepszy 
sposób na tych bohaterów (od majchra) jest sy­
stem amerykański. Na dzień ubiega się takiego ry ­
cerza w strój aresz,tanek, i skutego przywiązuje 
się do siupa ną krzyżowydh ulicach- Z jeanej stro­
ny przy nim stoi ojciec, z drugie' matka, dla lep­
szej orientacji, czyj: to wychowanie. A na dobra­
noc daje się mu 25 kijów w stopy. Wkenezas i po­
licja byłaby mniej utrudzoną i ludność miałaby 
może spokój, nie tylko na weselach, ale ; na uli­
cach od te zakazy I w przyszłości taki bonaier 
nie poszedłby za przykładem swoich ciemnych 
rodziców, ale inaczej vrychowałby swoji po­
tomstwo, na dobrych i spokojnych obywateli Pań­
stwa. Obserwator.
110-CIC LETNIA KOBIE1A nazwiskiem Brandla 
Padwę mieszka w Równem i cieszy się jeszcze 
mimo swego sędziweg: wieku dos,Konałem zdro­
wiem. je; o 10 lat młodsza przyjaciółka mieszka 
w domu starców z mężem i również czuje sir bar­
dzo doorze.

CHŁOPIEC Z WĘCHEM PSA POLICYJNEGO.
W Karolinie pod Warszawą w zakładzie dl? dzieci 
medufu-zwiniętycł znajduje się niewidomy chłopiec
11-letni, który ludzi często go- otaczających pozna­
je węchem. Chłopiec ma węch tal niezwykły, iż 
posługując się tylne tym zmysłem idzie śiadem po­
szukiwanych ludzi nieraz po- kilka kilometrów 
Świat lekarski żywo interesuje się tym wypad­
kiem.

LEaaRSTWO NA RAKA. Gazety donios-y. że 
lekarzow. polsidemu dr. Edelmanowi pracującemu 
na klinice chirurgicznej prof. dr. Eiselsbee-g? w 
Wiedniu uuało się wynaleźć środek zabijający ko- 
rnórk. rakowe. Lekarstwi owo wytworzył dr. E- 
delman z narośl raka ludzkiego Aby sie to spraw­
dziło, ? życie ludzkie stałoby sir znacznie oezpie- 
czniejsz: i przez to milsze.

ILOŚĆ DROBIl W NIEMCZECH. Cbecnie jak 
wykazuje statystyka urzędów? ilość kuł w  Niem­
czech wynosi z górą 75 miljonów sztuk, r. zatem 
osiągnęła stan przedwojenny. W Folsce Ifość kur 
obliczona jest na 38 miljonów sztuk.

BURZE 1 HURAGANY. Florydę w Ameryce i 
wyspę Kubę nawiedził znowu słraszliwy huragan. 
Szybkość trąby powietrznej dochodził? 90 kim. 
na godzinę. Tysiące domostw uległo zourzeniu, 
setki ludzi zostało zabitych, kilka okrętów -zuco- 
nych przez fale na wybrzeże uległo rozbiciu.

Na Morzu Czarnem widziano przedziwne zja­
wisko. Wicher podniósł olbrzymi siup wody na 
okoio 200C metrów wysokości.

W Japonji ,mezwykie potężne fale morskie za­
lały wybrzeże północne, kilka miejscowości zni­
kło doszczętnie w otchłaniach morskich. Na prze­
strzeni 2> Japonji na Sachalin zatonęło mnóstwo 
okrętów rybackich i węglowych.

Widocznie znag Saturna taK wzburz: naszą 
matkę Ziemię.

— o c o —*
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OOSPODAKSTWO.
Cen® ziemiopłodów 

n o  giełdach polshidi z  ufi. pląthu.
WaK5>zAVvA: Żyto 24—24.50, pszenica 39— 40, uwieś 

jednolity 23—25, jęczmień na kaszę 25—25.50, browarny 
28—29, rzepak 67—70, mąka pszenna luksus, i8—83, mą­
ka flp n in a  OOuO oo— 70, żytnia 70 proc. 39— 40, otręby  
pszenne szale 21—22, pszenne cięnkie 18— 15, żytnie
15.50— 16, kuchy lniane 44—46, kuchy rzepakowe 32—33. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne.,

LWÓW: Ceny niezmienione, iNa giełdzie eg^ekutyw- 
iuo kupne pszeiiilcy oraz droobue obroty w  ow sie. S y ­
tuacja bez zmiany. Tendencja zniżkowa utrzymuje się 
nadal. Usposobienie spruccjne. Er icnica 760 gr. looo Boć- 
iwolooz>iska 38.50— 39 50, ow ies 430 gr. ioco Podwoło- 
czyska 20— 21.

WILNO: Pszenica 48— 49, żyto  23—25, jęczmień 24— 
26, ow ies 25—26, gryka 26— 28, otręby pszenne 20—22, 
otręby żytnie 19—20, siano 9— 10, słoma 7—8,, makuchy 
Imane 49—50. Tendencja bardzo słaba.

OSTATNIE CENY NA TARGACH W KRAKOWIE. 
ZA 100 kg.: Pszenica dworska 4 0 -  40.50 zł., targowa

38.50—39, ży to  dworskie 25—26, targowe 24 25, ęcz- 
tnień na krupy stary 25—26, n o w i 23— 24, oiwies dwor­
ski 23— 24, targowy 22—23, pęcak 34—35, siekanka 35 
do 36, mąka pszenna 45 proc. 71—72, 65 proc. 67—68, 
żytnia 70 proc. 39.50—40, ziemniaki 7—8, otręby żytnie 
17— 17.50, jęczniienne 14—15, siano słudkic 10— 11, kw a­
śne 6 7, słoma długa 10— 11, mierzwa 6—7, koniczyna
,12— 14,

CENY KONI: Konie pojazd, lekkie 450—800 z ł ,  robo­
cze 300— 450, rzeźne 90— 180.

CENY BYDŁA ŻYWEJ WAGI: Buhaje za i kg. l.ud 
do 1.65 z ł ,  w oły  1.30— 1.85, krow y 0.85— 1.55, jałówik: 
1— 1.75, cielęta 2—2.73, nierogacizna 2.60—2.80, bitej wa­
gi 2.90 -3.60.

C tN Y  SKÓR i ŁOJU: Skóry w ołow e l kg. 2.10 z{„ 
krowie 1.80, z  jałówek 2.20, cielęce 1 szt. 13— 14 a .

ŁÓJ nerkowy 1 kg. 1.40— 1.60 zł., 1. kl. 1—1.10, il.kl. 
70 gr.

Spęd bydła i św iń zwiększony, cieląt słabszy.
Mleko zbierane 1 1. 25— 30 gr„ miazbier. 35—40, śmie­

tanka słodka 55—60, śmietana kwaśna 1.60- 2.40, masło 
zw ycz. 1 kg. 5—5.40, ser krowi 1—1.20, jaja kopa 11—
11.50, jaja szt. 19—20, kura sztuka 5—8, kurczęta para 
4—8, kaczka 4—6, gęś 8— 12, jabłka kraj. kompot. 1 kg, 
60—80 gr., stołow e 0.80— 1.40 zł., gruszki kraj. kompot, 
,0.80— 1-20, deser. 1—2, śliwki kraj. 0.60— 1, węgierki 
1.60—2.40, zifcrmiiaki 100 kg. 7—8, buraki 1 kg. 12— 14 
gr., cebula 26 45, kapusta kopa 10— 15 zł., pietruszka 
il kg. 30—35 gr., ogórki kopa 2.50— 4.50, korniszony k-o- 
u/a 1.30—1.50, kalafiory szt. 30—80 gr., karp 1 Kg. 4.50 
ido 5j50 zł„ szczupak 6—7, sandacz 6- -6.50, lin 4.50—5, 
świnki 6—6.50, brzany 6.50—7, leszcze 6—7, okoń 3—'
3.50, sum 4, w ęgorz 5.50—6 zł
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Ameryka dyktuje Europie.
Ameryka -daje Europie coraz dotkliwiej odczuć 

swoją przewagę przemysłową i pieniężną. Złoto 
chciwe -bezpiecznego- zarobku ucieka z całego- świa­
ta do Nowego- Jorku. Aby tej ucieczce złota prze­
szkodzić, muszą państwa europejskie gwarantować 
złotu wyższe oprocentowanie, -niż może mieć w 
Ameryce. Państwowy Bank Angielski, który przed 
wojiną światową płacił tylko 2 procent, doszedł te­
raz już do- 6 i pół proc. Podobnie wszystkie inne 
państwa europejskie podniosły od 1 października 
b. r. oprocentowanie o 1 proc. Nasz państwowy 
Bank Polski płaci- już od dawna 8 i pół proc., więc 
teraz nie podniósł stopy procentowej, ale i bez te­
go jest pieniądz w Polsce najdroższy i najtrudniej­
szy do otrzymania. Ludziom nieświadomym istoty 
rzeczy wydaje się, że temu rząd winien, ale w rze­
czywistości to Ameryka winna, bo daje pieniądzo­
wi większe zabezpieczenie- niż Iny dać możemy. 
Nasze żarcia się wypłaszają, pieniądz.

— o o o  —

Nabywanie drzewek owocowych 
i zakładanie sadów.

Zbliża się pora zakupu drzewek o-wocowych 
i -zakładania nowy cli sadów. Jednak przed kupnem 
musimy się zastanowić, jakie mamy wybrać ga­
tunki i odmiany, żeby dostosować sad tak do gle­
by, jak i klimatu. Dzisiaj sprawa ta przedstawia 
się znacznie gorzej, gdyż wybór drzewek w szkół­
kach jest nadzwyczaj ubogi.

Po zeszłorocznej zimie-, przeważna część drze­
wek owocowych delikatniejszych odmian zmarzła 
zupełnie, wy trwalsze odmiany przemarzły mniej 
lub więcej.

Zmarzły prawie zupełnie grusze, orzechy, śliwy, 
czereśnie, morele i brzoskwinie, natomiast jabło­
nie i w'śnie w znacznie mniejszym procencie, zmar­
zły przeważnie odmiany jesienne i zimowe- (renety) 
tak, że dzisiaj jest ogólny brak drzewek owoco­
wych, wybór jest bardzo skromny niektórych ga­
tunków brak zupełnie w szkółkach. Materjal drzew 
kowy, jakim rozporządzają s-zkółki, jest niepewny, 
gdyż drzewka poprzedniej zimy przemarzły. Dla- 
tegp zupełnie słusznie Małopolskie Towarzystwo

Rolnicze we Lwowie wstrzymało całą akcję po­
średniczenia w nabywaniu drzewek do. wiosny 
1930 roku, niechcąc narażać swych członków na , 
ryzyko.

—o-

Kredyt na zakupno d rze w e k  ow ocowych
P.aństw-owy Bank Rolny wzorem lat poprzed­

nich muchomił kredyt na zakup drzewek owoco­
wych w jesieni b r. w wysokości złotych 60.000 
dla terenu W-ojewództwa Krakowskiego na do­
tychczasowych zasadach, i. j. za pośrednictwem 
po w. Kas Komunalnycn i silniejszych Towarzystw 
Zaliczkowych na przeciąg 3-ch lat ze spłat:, w 5 
ratach półrocznych, z tem, że pierwsza rata płatną 
będzie po upływie jednego roku. Zgłoszenia o 
wzmiankowane kredyty, przed wniesieniem dc 
Po w. Kas Komunalnych lub Towarzystw Zalicz­
kowych, winny być zaopiniowane przez Małopol­
skie Towarzystko Rolnicze, przyczem przestrze 
ganą będzie zasada, aby z krtdytu drzewfcowego 
n-ogli korzystać tylko ci rolnicy, którzy zakładają 
sad na przestrzeni najmniej 1/» ha o jednym ro­
dzaju drzew z  2-ma lub 3-ma odmianami. Reali­
zacja kredytów następować uędzie px zez pokrycie 
faktur, względnie rachunków, które .instytucje ko­
rzystające z tego kredytu przedkładać będą Bąn 
-kowi. Poszczególni więc lOlnicy, korzystający z 
kredytów na ten cel W instytucjach pośredniczą­
cych, otrzymać mogą tylko materiał drzewkowy 
a nie gotówkę.

ULGOWE POŻYCZKI udzielane są w wysoko­
ści do 3.000 zł. na hektar. Bliższych wyjaśnień za­
sięgnąć można u powiatowych instruktorów rolnic­
twa, urzędujących w Wydziałach Rad Powiato­
wych.

-  0 0 0 —

Wartett ziemi l lasów.
Według usiaimi-ch obliczeń wartość ziemi w Pol­

sce, prócz gruntów leśnych, wynos. 33705 milio­
nów złotych. Z kwoty te, przypada na wojewódz­
k o  centralne, t. j. na byłą Kongresówkę 13.165 
nrljonów złotych (39 procent), na województwo 
południowe (b. Galicja) 11.468 milionów złotych 
(34 procent), na województwa zachodnie 4.078 mi­
liomów złotych (Iz procent), — na województwa 
wschodnie 4.996 mhjomów złottych (15 procent). Je 
-den hektar ziemi jest stosunkowo- najdroższy w 
województwach południowych, następnie idą wo­
jewództwa centralne i zachodnie, zaś najtańsza zie­
mia (wyłączając grunty leśne) na Kresach, szcze­
gólniej w Wjeńsz-czyźnie. Według obliczeń z 192f 
roku wartość wszystkich lasów wraz z grumtarm 
leśnemi w Pols-ce wynos, olorzymią sumę 7939 mi­
lionów złotych. Z tego- na lasy rządowe przypada 
43 proe-ent wartości, na lasy większej własność’ 
43 procent, a na lasy mniejszej własności 14 pro­
cent. Lasy w wajewództw-a-ch cenatralnyct (była 
Kongresówka) wyceniane są do- wysokość, 2587 
milj-ooów złotych (35 procent), w województwach 
wschodnich 3053 md jon ów złotych (38 procent), w 
województwach południowych (Małopolska) 101C 
milionów złotych (13 procent), zaś w wojewódz­
twach zachodnich 1289 milionów złotych (16 pro-c.),-

— o OO —

Największe przedsiębiorstwo 
ziem niaczane.

Dwa wielkie przedsiębiorstwa w Polsce przera­
biające ziemniak: (na płatki, mączkę i t.‘p.) „Wron­
ki" i „Lubań" połączyły s-ie -w jedno przedsiębior­
stwo przetworów ziemniaczanych które oęćzit 
największem w Europie. Rozporządz: orio 6 fabry­
kami,, które mogą przerobić 40.000 centnarów me­
trycznych ziemniaków na d-ubę.

Chodzi tylko o to, żeby znaleźć zagranicą zbyt 
dla tych przetworów, gdyż wiadomo, że ziemnia­
ków mamy nadmiar, zwłaszcza w tym roku,

— o o c —

Zagrodu dla świń.
Bardzo ważnym czynnikiem pirzy hodowli świń 

jest u-możliwienie im wybiegu na wolne powietrze, 
zwłaszcza na wiosnę, w lecie i w fesieni, w których 
to porach świnie przeżywają większą część swego 
życia. Urządzenie takiej zagrody dla świń -nie jest 
kosztowne, a odpowiednie miejsce zawsze się znaj­
dzie. Wielkość zagrody zależy-o-d ilości sztuk. We­
wnątrz zagrody stawiamy daszek przeciw upałom 
i niepogodzie. W zagrodzie takiej mogą przebywać 
świnie od wczesnej wiosny, aż do późnej jesieni W 
zimie mogą przebywać na zagrodzie przez dzie, a 
na noc należy je zagnać do chlewka. Na zagrodzie 
najlepsza jest zorana ziemia, jedynie pod daszek da­
jemy ściółkę. — Ziemię co jakiś czas wywozimy ja­
ko- dobry kompost i dajemy świeżą. Tuczm sztuki 
pozostawiamy w chlewkaoh. Zwierzęta przebywa­
jące na powietrzu hartują się i są odporne na cho­

roby — oszczędzamy dużą -ilo-sć słomy, którą mo­
żemy użyć na ściółkę dla bydła, nie mamy pracy 
i kłopotu ze ścieleniem ' wywożeniem gnoju, co- w 
dzisiejszych stosunkach pracy na wsi gra dużą l-onę. 
Umarzamy szybko mały ka-pitał na budowę io-szczę 
dzamy odsetki. Przez urządzenie takiej zagrody 
możemy hodowlę świń rozszerzyć bez -potrzeoy 
inwestowania kapitału na budowle, które w dzi­
siejszych czasach aa bardzo drogie.

— o o o  —

Rozpowszechniajmy hodowlę 
jedwabników!

Ubiegła zima, niszcząc -olbrzymią liczbę -drzew o- 
wocowych. a tylko nieznaczny procent -drzew mor­
wowych, wykazała niezbicie, że drzewo morwowe 
znosi w naszym klimacie doskonale najostrzejszą 
zimę. a  cie rpi cc mi ozu jedynie na gruntach zbyt 
wilgotnych doi hodowli morwy nieodpowiednich. W  
bieżącym r-o-ku, pomimo spóźnionej wiosny, przy­
rost miiodyel pędów morwowych jest wyjątkowo 
bujny a  nod-uwie jeo walmikó-w dały plon niezwy­
kle pomyślny -co dortlośm ' -co do jakości oip-rzędów. 
Morwa zasiugaje w Po-isce na jak najszersze roz- 

- -powszechnienie. Należy za,em wykorzystać obec­
ny sezon'jesienny i przystąpić do zadrzewienia 
luOi wą wszystkich nieużytków dróg jiubbcznych 
powinniśmy - grodzić żywopiotam-i obejścia go-spor 
darskie i granice pól. Krzewy morwowe można za­
mawiać w dowolnych.ilościach w stacji jedwabni­
ków w  Milanówku pod W arszawa

-  o o o  —
SPRAWA PRZEDŁUŻENIA PROWIZORIUM 

DP.ZfcwNEUrL Ub-ecnie upłynął termin przewi­
dziany w prowii o-rjum drzewn-em polsko-memiec- 
kiem dk  r-weinualnegu wypowiedzenia tej urnowy 
Gdyby wypowiedzenie to nastąpiło, to umowa stra­
ciłaby swą moc z końcem bieżącego -roku, w prze­
ciwnym razi© następuje automatycznie przedłuże­
nie na rok następny. Przeć kilkoma tygodniami by­
liśmy świadkami całej, fali protestów w Niemczech 
przeciwko przedłużeniu prowizorium. W  miarę jed­
nak, jak s-ię zbliża, termin O'dnowienia prowizorium, 
głosy te stały się coraz rzadsze, natomiast biorą 
górę nastroje pojednawcze

Pochodzi -to- stąd, że w ńueresir Niemiec leży od­
nowienie prowi-zorjum, gdyż w razie zamknięcia 
granicy polsko-niemieckiej dla drzewa, w Niem­
czech ceny drzewa poszłyby w górę, co niekorzy­
stnie odbiłoby się na niemieckim przemyśle tartacz,- 
nym, a miałobywpływ ujemny również na dosta- 
w y reparacyjne.

Podobne, stanowisko zajmuje polski przemysł! 
-drzewny, -który, pomimo, zastrzeżeń w szczegółach - 
oświadcza się za przedłużenie m-umowy. Wobec te­
go najprawdopodobniej przedłużone będzie prowi­
zorium drzewne, w kiórem zaWa-rta jest''także -kla­
uzula o niezaostrzaniu zarządzeń bojowych w wod­
nie celnej polsko-niemieckiej.

SPÓŁDZIELCZE .TaJCZARSTWO NA PC MO­
RZU, Na terem e Pomorza społeczne i samorządowe 
organizacje rolnicze wspólnie ze Związkiem Spół­
dzielni Mleczarskich i Jajozarskich, przystąpiły do 

! organizacji zbiornic jaj przy spółdzielniach mle­
czarskich.

W ZWIĄZKU Z TEGOROCZNYM NIEURODZA­
JEM w  powiecie bracławskim-dziśmeńskim w woj. 
willeńskiem, miasta Po-znaL, Kraków i Warszawa 
nadesłały dla komitetu kilka wagonów artykułów 
spożywczych oraz kilka tysięcy złotych na rzecz 
ludne ści dotkniętej klęską nieurodzaju.

TEGOROCZNY ZBIÓR KUKURYDZY W JUGO. 
SLAWJI osiągnąi dotąd 40 mil jonów cetnarów me­
trycznych, gdy najwyższy zbiór z czasów powojen­
nych wynosił 36 miljonów cetnarów metr. Na wy­
wóz z tych olbrzymich zapasów przeznacza Jugo­
sławia 105.000 wagonów kukurydzy,

WYPRODUKOWANO NOWY METAL pod na­
zwą bśryljufii, który może zrewolucjonizować zu­
pełnie niektóre gałęzie przemysłu. Od stali jest dwa 
razy wytrzymalszy* a  c wiele lżejszy od riej. Od 
aluminjum lżejszy jest dwa razy. a jednak jest tak 
twaroy. iż z łatwości: tnie szkło. Motor o sile 460 
koni parowych zbudowany z tego metalu, byłby 
tak lekki, że człowiek z łatwością mógłby go pod­
nieść,

' ZNANY POSEŁ dr. Federico Cantoni, pochodzą­
cy z San juan, wytoczył w senacie argentyńskim 
ciężkie oskarżenia pod adresem Niemców, zarzu- 
zając im, że podczas wojny bezcześcili t-upy pole­
głych i ■zmarłyćn, wykorzystując je w celach go­
spodarczych Wobec braku tłuszczów gotował 
Niemcy trupi7 swe w olbrzymich kotłach i używał 
ekstrakt do wyrobu mydła i smarów.

Te same zarzuty stawiali Niemcom podozai woj­
ny również Anglicy.

IMPORT JAJ DO ANGLJI. Podczas gdy w ro­
ku 1913 ciowó-ż ..aj do Anglii wynosił /  miljardy 60* 
milj. sziuk to w roki 1928 wzrós’ do-3 miliardów 
100 miljonów sztuk, A zatem w ciągu 16 lat uiC1'  
wóz jaj wzrósł o 2Q proc.
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Rozmaitości.
Pierwszy szyb naftowy.

Szyb, któremu przypadło w udziale honorowe 
miejsce w historii eksploatacji ropy, został wy­
wiercony na równinie Watsona w 011 Creek, w 
pobliżu Titusvile, w Pensylwanii, na rzecz Su­
premę: Uil CompMy, yud kierownictwem pułkow­
nika E. L. Prake‘a z New Haven w Connecticut. 
Później nazwano go szybem D-rake‘a. Byl to 
pieiwszy pj aw dziwy szyb naftowy.

Od niego zaczął się właściwie przemysł nafto­
wy, którego narodzinom nie towarzyszyły żadne 
efektowne okoliczności. Szyb miał tylko 20 me­
trów głębokości, pomimo to prace nad jego ukoń­
czeniem trwały blisko trzy miesiące. W czasie 
wiercenia natrafiono na tyle przeszkód, że spól- 
nicy Drake‘a zniechęcili się do tego przedsięwzię­
cia tak dalece, iż on sam musiał sięgnąć do swo­
ich władnych zasobów, aby skończyć roboty.

Robotnicy odeszli od szybu jak zwykle w. so­
botę wieczorem, nie przeczuwając wcale, ze ro­
pa już jest blisko. Na drugi dzień rano zdumiony 
kierownik robót zastał szyb wypełniony prawie 
po brzegi ropą.

Początkowa produkcja przez kilka pierwszych 
ani wynosiia 50 hektolitrów ropy dziemre, którą 
sprzedawano' w cenie 16 dolarów za hektolitr. 
W ciągu ośmiu miesięcy przeciętna dzienna pro­
dukcja szybu wyniosła około siedmiu hektolitrów.

Drakę niewiele skorzystał jednak materialnie na 
swem iiadzwyezajnem odkryciu. W 1873 władze 
pensylwańskie wyznaczyły mu pensję 1500 dola-, 
rów rocznie.

Umarł w kilka lat porem, szczęśliwy, że doko­
nał wielkiego odkrycia i że imię jego znalazło się 
na liście wielkich dobroczyńców ludzkości.

------- e -------

Najbardziej użyteczny  
m inerał na ś w iecie.

Niema na świeoie tak użytecznego minerału ja­
kim jest sól. Pominąwszy tę okoliczność, że sól, nie­
zbędną jest dla każdego prawie st warzenia, a prze 
dewszystkiem człowieka, użyteczność jej poza tern 
jest wprost olbrzymia. I tak naprzykład sól utrzy­
muje w świeżym stanie wszelakiego rodzaju mię­
so przez długi przeciąg czasu.
, Sól pżywi dogasający ogień.

Sol usunie plamy z marmuru.
Só' jest doskonałym środkiem do czyszczenia że­

lazek do prasowania.
Sól w wodzie i w innych płynach powoduje po­

wolniejsze ich wrzenie.
Sól zmieszana z sodą jest doskonałym środkiem 

na ukąszenie pszczół i os.
Sól i woda tanowią doskonały płyn do płakania 

gardła.
Sól i gorąca woda powodują szybkie odtajenie 

zamarzniętych rynien.
Sól, rzucona na ogień, ugasi płomienie w komi­

nie.
Sól i ciepła woda, to dobry środek na w j mioty 

w wypadkach zatrucia.
Sól posypana na piec kuchenny, zapobiegnie 

nieprzyjemnej woni, mogącej zanieczyścić powie­
trze w mieszkaniu po rozpryskaniu się tłuszczu na 
blachy rozpalone.

Sól ogrzana i w tarta w plamę na jasnej materii 
usunie ją i sprawi, że materja wyglądać będzie, 
jak nowa.

Sól, dodana do' wody, w której się po praniu płó- 
cze bieliznę, zapobiegnie jej zmarznięciu podczas 
mrozu na dworze.

Sól bardzo szybko czyści wannę i wogóle na­
czynia emaliowane, które straciły kolor.

Sól rozsypana w niewielkiej ilości na patelni, za­
pobiegnie rozpryskiwaniu się topionego na niej 
tłuszczu.

Sól, dodana do śniegu, tworzy mieszaninę o  
wiele zimniejszą od śniegu.

Z DZIEDZINY PRA W A .

Prawo małżonka do spadku.
Musimy tu odróżnić dwa wypadki, a mianowicie, 

czy spadkodawca zostawił ważny testament czy 
też takiego testamentu nie zostawił.

W pierwszym wypadku należy się pozostałemu 
Przy życiu małżonkowi, a zatem żonie, jeżeli zmarł 
mąż', lub mężowi jeżeli zmarła żona, przyzwoite 
utrzymanie ze spadku i to przez tak długi czas, do­
póki nie wejdzie w powtórny związek małżeński. 
Jeżeli spadkodawca zapisał swojemu małżonkowi 
jakąś część ze swojego majątku, to pozostały 
Wdowiec lub wdowa otrzyma z reszty majątku 
spadkowego na swoje przyzwoite utrzymanie tyl­

ko taką sumę, jaka w przypadłej mu części dzie­
dzicznej nie znajdzie pokrycia.

W drugim wypadku t. z. jeżeli wchodzi w życie 
t. * w. ustawtiwy porządek dziedziczenia, o ozem 
już poprzednio pisaliśmy, otrzymuje małżonek 1/4 
część spuścizny wówczas, gdy pozostały po spad­
kodawcy dzieoi, gdy ich jednakowoż niema i syd- 
dek ma być podzielony pomiędzy dalsze linję spad- 
kohicivów t. z. między rodziców lub dziadków 
zmarłego* wówczas otrzymuje małżonek połowę 
całej spuścizny. Jeżeli niema ani dzieci uprawnio­
nych do spadku lub ich potomków atu też krew­
nych drugie, hnji (rodziców spadkodawcy i ich po­
tomków) ani też  dziadów zmarłego, otrzymuje po­
zostały małżonek całe dziedzictwo. Nadto oprócz 
tej części spadkowe; należy się pozostałemu przy 
życiu małżonkowi wszystkie rzeczy ruchome, 
wchodzące w skład małżeńskiego gospodarstwa 
domowego, jeżeli’jednak bierze on udział w spadku 
obok dzieci spadkodawcy, natenczas przypadają 
mu tylko te ruchomości, które mu są konieczne do 
jego własnego użytku.

Te wszystkie uprawnienia małżonka odpadają 
w tym wypadku, gdy sądownie urzeczona rozdział 
małżeństwa od stołu i łoża z winy owego pozo­
stałego przy życiu małżonka względnie jeżeli spad 
kodawca jeszcze ze życia swojego skargę taką 
wniósł, a  sąd skargę tę uwzględnił.

Pozostaje nam jeszcze omówić sprawę t. z w. 
zachowku, poczem przedstawimy dalszy ciąg są­
dowego przewodu spadkowego, O tem w następ­
nym numerze. ' Dr. Sp.

l a k a  sobie bajeczka na n ie d zie lę ,..
W pewnym kraju wszyscy przeklinali i posy­

łali do — cjabła chłopów i roootników I starszy 
żandarm i fabrykant (przeważnie pized wypła­
tą) i inspektor fabryczny i sędzia. W szyscy ci 
panowie i wielu innych wciąż zirytowani wołali: 
żeby djabli wzięli tych robotników!.. Pewnego 
pięknego dnia znikli wszyscy uubutniey.

Stanęły maszyny, zamilkły waBztaty. JaK nie­
żywe stanęły pociągi na szynach i parowce na 
wodach. Kapitaliści i. władze podineśl. straszny 
gwałt. Fabrykanci polecieli do fabrycznego in­
spektora pracy i starszego żandarma z prośbą 
o ratunek. Szef żandarmerii dowiedziawszy się, 
że robotnicy zrobili strajk, postanowił srogo uka­
rać ich za nieposłuszeństwo i bunt.

To też me tracąc czasu, stanął na czele swej 
armji, składającej się z samych szpiclów, i za­
czął szukać strajkujących robotników, ale oprócz 
przygnębionych wywiadowców — żadnego ro­
botnika nigdzie nie znalazł. Robotnicy znikli z zie­
mi zupełnie. W całym kraju zapanował głód, a 
nędza nakształt smoka zaczęła pożerać dziesiąt­
kami ludzi i . zaglądać do pałaców. Nie było co 
jeść, w co się ubrać, niewiećziano w jaki sposób 
podróżować. Policja, żandarmi i cała władza led­
wie żywi łazili po pustycn ulicach. Jeden fabry­
kant nadzwyczaj tłusty i posiadający brzuch tak 
wielki, że niemal dosięgał nosa, po niejakim cza­
sie tak schudł i zrobił się tak cienki, że policja 
przez omyłkę wzięła go za zapałkę i chciała na­
łożyć nań cło. Do skarbu państwowego przestały 
wpływać podatki. Szpicle o mało cc nie zrobili 
strajku, nie mając roboty i dochodów

Niewiadomo, któremu z fabrykantów przyszła 
nagle do gtowy genialna myśl. Twierdził, że dja- ( 
bel musiał zabrać do siebie wszystkich roootni­
ków, bo już zbyt często posyłano ich do niego.
0  tem zawiadomione władzę, która postanowiła 
wysłać deputację do władcy państwa piekielnego
1 prosić, aiżeby raczył puścił robotników z powro­
tem na ziemię. Posiano więc siedmiu generałów 
żandarmskich, trzynastu fabrycznych inspektorów, 
sztab, składający się ze stu doborowych szpiclów, 
z  samem ministrem wywiadu na czele. Posłowie 
ruszyli w drogę, bc poc.ągi i statki- pozbawione 
robotników, nie mogły się ruszyć z miejsca.

Karmiąc się robaczkami i korzonkami, strasznie 
zmęczeni i-wycieńczeni, ocdatrli nareszcie posło­
wie do stolicy państwa piekielnego. Władca cie­
mności spotkał ich z książeczką w ręku: jeden 
z  żandarmów zauważywszy, że ta książeczka jest 
bez cenzury chciał natychmiast aresztować Lu­
cyfera, ledwie koledzy zdołali wyperswadować 
mu, że to jest sam władca pieklą, i że z nur niema 
żartów. Diabeł zgodził się zwrócić robotników 
tylko pod warunkiem, jeżeli zapłacą mu za ich u- 
trzymanie. —

— O, utrzymywałem ich dobrze, mówił sza­
tan, nie bez przyczyny stoi tu oto w tej książecz­
ce, że u mnie lepiej niż u was; Więc czem mnie 
zapłacicie?

— Zrobimy Pana Naszą Cesarską Mością, od­
powiedzieli. i honorowym obywatelem wszyst­
kich naszych wsi i miast, a oprócz tego może W a­
sza Cesarska Mość wybrać sobie 1C orderów i 25 
rang.

• Pluć nu wasze ordery. U was lada chłystek, 
byle zdrajca ' szpicel ma ordę:.! Dajcie mi jedną 
trzecią część tych łapówek, które otrzymujecie 
w swojem kraju!

— Rany boskie, krzyknęli z przerażeniem, 
wszak to będzie olbrzymi: suma! Po długim tar­
gu pogodzib się nareszcie posiowie z Lucyfeiem: 
obiecali rrn zapłacić jedną szóstą część wszyst- 
Kicn łapówek...

Posłowie w dobryir humorze wrócił, do Swc- 
gO' kraju — śpiewają*, po drodze.

I znow było dobrze na świeoie...
Feliks Skarbek.

D opow ied zi Redakcj i Jtom inistracji.
J. DyjeWsk:, AHeryka: List z  20 sierpnia przeczy ta­

rem uważnie. „Przez moje okno St. Okopiszczaka w, 
„Straży" czytam oo tygodnia. Biskup W ałęga na w izy­
tacji w Gorlicach ogłosił z  ambony Przyjaciela Ludu za t 
najniebezpieczniejszego dlatego, że uziała ostrożnie i 
powolnie. Księża wolą takiego przeciwnika, który przez 
nieroz'ważne pisanie ozy mówieniu przeraża ! odstrasza 
ow ieczki i odcina sobie dostęp do nich i dalszą pracę. 
Ldkarstwio każe lekarz podawać po odrobinie i to w o- 
Piatku, aby chorego nie odstraszać. Księża bardzo do- 

i kłaanie czytają Przyjaciela i czyhają na naszą nieostro- 
I żność, aby odstraszać. W ięc nie boją^ń ant ugodowość, 

tylko liczenie się z rzeczyw istością. Czy w ystarczy to 
wyjaśnienie? Cześć Wam i pozdrowienie. — K. W. Pod­
hajce: Mnożą się oznaki i zapowiedz’ miarodajne, że 
zbliżają się zmuwu bardzo ważne wypadki i rozstrzy­
gnięcia. W takich stosunkach, gdy nie można być pew­
nym, że zapowiedz da się urzeczywistnić, szkodą roz­
poczynać pracę. Trzeba poczekać na zakończeni! p-ze- 
siieniia i wyjaśnienie sytuacji. — Wl. Wadas: Istotną od­
powiedź macie w dotyczącym artykule. Zaślepienie ob- 
szarnictwa jest wręcz samobójcze, jakby rozum stracili. 
Ani Polska, ani stosunki światowe, nic ich nie obchodzi* 
byleby oni dziś zapanowali i kiesę swoją napchali kosz- 
ten skarbu państwowego i podatników. Gatunek najżar- 
locznięjszych rekinów obszarniezych stanowią pp. Oo- 
bieoki, Łubieński i WteJowiejski. Przez oezwzględność 
i chciwość przyśpieszają sw ą niechybną śmierć. W ja Ki 
sposób obszarnicy zdobywają wpływ na BB., o tem na­
piszemy w kiótce w osobnym artykule. Cześć. — T. Po­
słuszny, Philadelphia: Za list z 26 sierpnia i 3 doi. pięk­
nie dziękuję, również za korespondencję, którą zaraz 
wydrukowaliśm y. — O jeździe dc W as trudno myśleć, 
gdyż i koszt znaczny i obowiązki pracy. Może kiedyś 
nadarzy się sposobność. Serdecznie W as pozdrawiam i 
wszystkich Rodaków — Mendocha Wl. Czartorja: 5 
złotych otrzymaliśmy. Prenumeratą w ystarczyła do dnie 
23 czerwca 192! roku. Prosimy o odnowienie na dru­
gie półrocze. — Cieień M., Poznanka Hetm.: 5 złotych 
otrzymaliśmy. Prenumerata zapłacona do 1 III. 930. — 
Haduch W., Zmienmiea. Adres zmieniliśmy, 10 zł. otrzy­
maliśmy. Prenumerata zapłacona do 10 I. 1930. — Pa­
leń W l.; 5 zł otrzymalśmy. Prenumerata zapłacona do 
9 XII. 1929. — Pospiszyl F., Zelów: 5 zł otrzymaliśmy. 
Prenumerata zapiacona do 23 I 1930. Żądany Nr. w y­
słaliśmy. — Steliga Fr , Suchodół: 10 zt. otrzymaliśmy. 
Prenumerat! zapt. do 15 X. 192y — Łata A.: C przy­
słanie „Zagrody W zorow e’" należy się zw rócić pod a- 
dresem poaanym w ogłoszeniu a kupon na Encyklopedię 
Gutteniberg? odesłaliśmy pod adresem W ydawnictwa, 
które ter jest w ogłoszeniu podane. Zwracamy przy,tem 
wszystkim uwagę, że sprawy zalecane przez ogłoszenia 
nie mają nic wspólnego z  Przyjacielem. Trzeba się 
zw racać nie do Przyjaciela ale pod ad-esem tych firm 
czy wydawnictw, które się ogłaszają, a co jest zaw sze 
w każdym ogłoszeniu zaznaczone wyraźnie.

C daow iedzi inw alidom  i em erytom.
H. Frosztęga, E. Lobod: II. Kulińska, Ks. Górniak, J. 

Roczek, A. Rogdanowa II. Gucwa, Z. W awro II. Kulpa, 
A. Hanejko C. Niedźwiedź A. Ogryzek, A. Sobota L. 
Chonra, W. Krubnik, A. Dziechciarz, 1 . Galik dla J. Ru­
dy, M. Lemek- W. Gajecka, K- Stepen, J Czajka. St. 
Świądek: Ponaglone. Odpowiemy po otrzymaniu w y­
jaśnień izby skarbowej — Fr. Szuber, J. Kobów, K. 
Szczęrbą, S i Kalltyńskl, T Krajewska, K. Lakomsk; II. 
Anaruszkc E. Kremko, R. i Ł, Jaklełła, W. i R. Kas­
przyk, A. Foryś, M. Idzik, J. Makowlcz, K. Soroka a , 
Trybus, Z. Król, W. W edrychowicz, M. Magiel, J. Bor- 
czyk II. Bryndza: Przyznane zaopatrzenie ’ otrzymają 
przez P. K. C. najdalej do ć X. br. Kto nile otrzyma, wi­
nien donieść o tem kartką do Przyjaciela Ludu, który 

■ Liikwikiature ponagli. — Sekeretarjat Lw ów : Zbadamy, 
Z zasady dla sierot sąd wyznacza opiekuna, a zaopa­
trzenie Izba skarbowa wypłaca do depozytu sądowego, 
SKąd opiekun podejmuje kw oty potrzebne dla sierot. 
Zbadać na miejscu, czy taik się dzieje.

EMERYCI. P. Neusser. Centrala warszawski opieku­
je się wszystkim i dyakkterjamL równomiernie, lecz cu­
dów nie czyni. Bez uchwał Sejmu ustawy em. z  ll/X II. 
1923 naprawić dl? ogółu me podobna. Przyjęła zatem  
to, co było możliiwe t. j. nową ustawę en., kolejowa. 
W yliczone, rzekome jej wady naprawił £ 39 przyznając 
w szystkim  emerytom oez wyjątku prawo do Kolejowej 
Opieki Społecznej Dz. U. R. P. Nr. 62 z 31 VIII. 1929 r., 
poz. 4S5. Należy o tem pouczyć tamt. emerytów. Zao­
patrzenie wdowie wymierzają władze ni podstawie u- 
rzędow ego stwierdzenia o wspólnocie małżeńskie,. 
Św iadectw o to wyjaśnić winno, z czyjej przyczyny na­
stąpiło zerwanie i wedle uznania władzy zaopatrzenie 
przyznaje się lub odmawia. Nie każdy chce i może są­
downie regulować te sprawy — tedy zarządzenie nowe 
to  objaw, postępu. Rozporządzenie Rady Ministrów, lat-



Niedziela, dnia 6 października 1929 roku. Nr 41

•wio zresztą poprawić o Me w praktyce okaże się mniej 
pożyteczne Różnicę kwaterowego dotychczasowym e- 
meaytom zwracać będzie kolej tym, którzy Minister­
stw o o to pisemnie poproszą. Poinieważ austr. kwatero­
w e  dla emerytów w ynosiło tylko 40% wiedeńskiego, a 
roidzin-a pozostała traciła du tego wszelkie prawo — u- 
ireguloiw&ć sprawy ttej nie było można maczej. Opłaty 
szkcimie w obecnych roizmiaracn to grzyby powojenne, 
pielęgnowane starannie przez sfery ciągnące stąd lukra^ 
tyiwne zyski Nauka wiinna być dla każdego — tedy i 
dla dzieci emerytów, bezpłatna. Poniew aż pry watne za­
kłady naukowe zatrudniają zw ykle em erytów o w y­
starczających do życia emerytuideh, zaapelujmy raczę: 
do nici!, aby obniżyły obecne zbyt w ygórowane opłaty 
szkolne a nieliczne dzieci kolegów em erytów zwalniały 
zupełnie od haraczu oświaty.

W. Najsarek. B ez wglądu w ak ta . sprawy and zasze­
regowania Pana, arni obliczenia renty podjąć się nie 
możemy. N ależy wpisać się na członka Zwjąaku eme­
rytów, który w miejscu objaśni Panu ustawę i doradzi, 
jak ją zastosować. O ile byłoby to niemożliwe, proszę 
napisać takie podanie:

Sprawa emerytalna wonna ud stempla 
dio L. (nr. dekretu emer.) rab (nr. de 

krętu rent.)

Do
Okręgowej Dyrekcji P. K. P

|W| • • * y g „

W ypłacone mi dnia 1 X. for. zaopatrzeniie ©me­
tanie jest błędne, bó nie uwzględnia postanowień 
§ 53 Dz. U R. P. Nr. 57, poz. 448 z 1929 oraz na­
leżnej mi renty za nieszQ zęślwy wypadek w służ-, 
foie Kolejowej przyznanej m. dekretem- Nr. . 
z  d n i a .................................. 19 . . Z. U. w  Wiediniini.

Z uwagi na ciężką porę rokiu i zupełne moje 
wyczerpanie proszę o wypłatę pełnej należylości 
z  zaległością od 1 iX 1929 r.

Podpis

Si. Stączek.

J
DOM MULcYCZNY

IGNACY CYPRES

. R A K Ó W , S z e w s k a  13 /P 1  L .
wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 4 f i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., i2  kiap 50 zi., gitary koncertowe 40-45, 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł.. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zi. Nikł. 
„Gre Reskopf" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaslr zegarek 
słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy „So- 
linger" po 6, 8 1 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 0 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów da,mo i opłatnie 1406

Rozpowszechniajcie 
„ P R Z Y J A C I E L A  L U L U “ IH

3

ZAGRODA WZOROWA
PRZEW ODNIK KOŁEK ROLNICZYCH
najtańszy, najstarszy, najpoczytniejszy ilustrowany, fechowy 
tygodnik rolniczy Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, 
ZAWIERA: artykuły ze wszystkich dziedzin rolnictwa, drobne po­

rady, odpowiedzi na pytania, dział handlowy i inne.
dodatki: „Wiedza i Zycie", „Przewodnik Gospodyń"

w g r u d n i u  K A L E N D  A R Z  Ścienny.

Pi-EMUłubi-atorzy którzy uiszczą przedpłatę za rok 193C 
do 10 grudnia b. r. uczestniczą W  losowaniu

KALENDARZA G O SPO D l RSKlEGO na 193C r. 
co  d r u g i  kos w y g r y w a .  

Prenumerata rocznie . . .  12 —  złotych
Ł . - półrocznie 6’—płatna z gory kwartainie. 3 _  ;

Adres Redakcji i Administracji:

Kraków, plac Szczepański 8.
Teleken kr. 0327. P. K. O. Nr. 405.640.

| Drobne ogłoszenia.J

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. 
za jeden  raz. P łatne zgóry — Pre­
num eratorzy . P r z y j a c i e l a  L u d u *  

płacą za słowo ty lk o  10 gr.

Ludwik Turoń ur. w ia03 r. 
w  Lutczy, unieważnia zagi­
nione poświadczenie wojsko­
w e wydane przez P. K. U.

Rzeszów. 1474
Głuchota uleczalna I Fenome­
nalny wynalazek ETTFONJA 
zademonstrowany specjali­
stom. Sami się wyleczycie 
z przyi jpionego słuchu, szu­
mu i cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. Pou­
czająca broszura na żądanie. 
„Eufonja*, Liszki koło Kra­
kowa. 71. 1477
Michał Dąbrowski ur. 1902 r. 
w Domaradzu, pow. Brzozów 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wystawioną 
przez P. K. U. Przemyśl. 1479

J a n  O b a r a , r. 1900, z Duidów  
pow. Tarnobrzeg, zagubił k s ią ­
żeczkę wojskową, którą unie­
ważnia. 1485

DO SPRZEDANIA 10 morgów 
ziemi, czarnoziem, p łożon ej 
pod słońce, 11 km. od Kra­
kowa. Walczak Piotr, Lubo- 
cza, Nr. 29. 1486

Folwark 200 mg. w tem 4u 
lasu w  zachodniej Małopolsce 
do sprzedania w całości, 
w częściach lub na parcelację. 
Grunta drenowane, gleba 
dobra. — Informacje u Inż. 
Szpaka, Dąbrowa k. Tarnowa.

L e k a r z - d e n t jf s t a
N. Grubner
otworzył gabinet den­

tystyczny 1484
w Krainie

(dom dra Abdermana, 
naprzeciw „Snopa"),

jgv ^ T V Y V 1 i

Fabryka zegarków szwajoarskich
wysyła za zaliczeniem

Zegarek z sekundnikiem z dewizką
marki Chronometre za zł. 5.85 (zamiast 
zł. 28'—). - -  Zegarek płaski uregulo­
wany do minuty, z 10-let. gwarancją 

, za zł. 5.85, 2 szt. 10.30, 3 szt, 15.25, 
w lep. gat. fantazyjny zł. 6.85 i 7.50, 
„Chronometre Prima" zł. 9 50 i 12*75. 
Ze świecącym cyferblatem i  wskazów­
kami lub z nowego fr. złota S 90,12*— 

i  14'50. Kryty ankier 1495, 17*50, 22*28. Znanej marki 
„A. MOSER* z długoletntą gwar. 17*35, 19*50, 23*—, 25*—. 
Na rękę z paskiem zł. 9 50, 11*75, 13*—. Ze świecącym  
cyferblatem 15*50, 17 50 1 19 25. Budziki 10*50,11*75,13*—. 
15 — i  17*60. Dewizki z n. fr. złota dopłata 1*50, 2*50, 
3*—, 5*—. Adresować:
M. Poznański — Warszawa, Nowy Świat 12/P, L.
1491 Za koszta przesyłki płaci kupujący.

C u ro n o m e tre

Józof Kobiałka ur. w  1CG4 r .1 
w Domaradzu, pow. Brzozów 
unieważnia książeczkę woj­
skową, wystawiony przez PKU 

Przemyśl, 1478

I

LEKARZ DENTYSTA
Aleksander rtOMM

W KROŚNIE 1443

w domu A. Jurysia, obok Kasy Oszczędności

powrócił z zagranicy 
i ordynuje jak zwykle*

Ważne dla wszystkich U! 
Korzystajcie z oKazjD

Wobec nadchodzących świąt, 
zwyczajem dorocznym zakład 
nasz, w celacn propagandowych 
oraz w* celu rozpowszechnienia 
wytwarzanych przez nas i  ogóiuit 
enionych portretów artystycz' 
vch, postanowił rozdać S00C 

_C” z tuk portretów reklam, rozm. 
(0x40 prawie darmo, licząc je­
dynie koszta adm.-persona'n6

ni a rAt-Fl PfllSKI 4.5C lub za zaliczeniem 5.50.
Uin IftLU rULoW Korzystajcie jaknajprędze z na­

szych u.u.g ie totografje pojedyncze lub gru
powe (oznaczając znakiem X oeeDę do powiększenia) 
podając dokładny adres na odwrocie folograf,i

Zakład artyst. „P0L0N1T" Łódi Nawrot 64/66.
Uwaga. Ze względu na olbrzymie zainteresowanie, pro­

simy o jaknajwcześniejsze przysyłanie zamówień, dołą­
czając wycięte niniejsze ogłoszenie. Zaznaczamy iż z jednej 
rodziny więcej niż 2 szt. fotografji do powiększenia nie 
przyjmujemy. — Fotografje w całości zwracamy.. 1490

:i Dr Z. Abderman, Adwokat f
• otworzy? kancelarję 132̂  •

• w  Krośnie, naprzeciw )fSnopai£c •

*,em
mw

i PARCELACJA
majątku P ab ierow ice  i G zachów  4 5 0  ha grun- e 
to w  p szen n o  ■ ou raczanycn , p o ło żo n y ch  w  od le- *  
g ło śc i 3 k im  od Grójca p rzy  sz o s ie  —  w  są- •  
s ied z tw ie  cukrow nia. Cena p rzystępn a. W a- ę 
runkf dogod n e. Sprzedaż przy p om ocy  Banki 
R oln ego . W iadom ości: W a rsza w a , Sienna 6l 
m. 33 A. ŁĄCZKOWSKI, tel. 529-61, bądz 

na miejscu w  czw artk i, p iątk i i  sob oty .

Dr Ignacy B IB R IN G ji
lekarz ;;

W T a r c z y n i e  (nad aoteką) o
ordynuje zawsze, we wszystkich cho­

robach I rwie zęby. 1134

P łO M O S t POŁHI I POLACY I, ^

POPIERAJCIE FIRMĘ SWbJSKĄI
Niezwłocznie zamawiajcie i kuDujcie słynne, barazo 
trwałe K O rcZ ljfiS -fC  PŁÓTNA na wszelkie bie­
lizny — CAJClI na uprania . t. p. wyroby tkai kie 

które poleca: “ 1465
F RZEMYSŁ TKACKI, J. JORAS2A

KORCZYNA, pcw Krosno.
(Na próbka nadesłać zł 1*— znacz, poczt, w  liście)
Do zakupionego towai u, dodaje firina NAGRODY, 

różnej wartości, w tkaninach lub w rabacie.
Każdy, który wylosuje, otrzyma zaraz w  dodatku.^ K ,

Chcesz kupić mb sprzedać ogłoś w „P rzy ja c ie lu "!

W aine! Uwaga!
r e u m a ty z m u , g o ś c a , b ó ló w  n e r w o w y c h , b ń lu  g ł o w y  I 

p+» w ó w  i t y m  p o d o b n y m  c h o ro b o n i. —  C n w a lą  o g ó ln ie  z n a k o m ity

Przeciw jak najbardziej uporczy- [chory chi
■ " Dla cierpiących!

wym i zastarzałym w y p & d K& m  Dla zdrowych!
z ę b ó w , p r z e c iw  b o lo m  ż y ł ,  o p u c h liz n o m , b o lo m  n ó g , k łu c iu  w* b o k u , za p a le n io m

s ła w n y , w y p r ó b o w a n i w  k ilk u s e t  s z p ita la c h  ś ro d e k  do n a c ie ra n ia

=  Skutek =  i f U T I A M C k l  T A  1 =  Działanie =
nadzwyczajny B b B 8 1^1 Bali I m  B wEP Bb  pewne i szybkie

l a r ł n o  n r ń h o  wystarczy, aby się przesanau, ze tylke pra wazony  i c n k  o m e n t o :  E d e l m a n *  pomaga nawet w takln wypadku, g iz ie in n e  nlt pomagały 
J B U l I d  | J I U U ( S  przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc poświadczeń znakomitych lesarzy, wskazują na znakomitą pomor- prawdziwego s t ś ć T i O M E N T O l . i U *

u le w n a  la b r y i t a  a w y s y łk a  p r a w d z i w e g o  I c h ł ie m e n t o lu  s

LaboPFtorjum aptekarza kra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. ~eatyńsk? 16
6 ilaszek prawdziwego lchtiomentoiu (franco) z op. coną pocztą i opakowaniem kosztuje 1?*— złotych. — 10 flaszek prawdziwegoz opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 1?*— złotych. — 10

lchtiomentoiu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 tlaszek 53 złotych. 766
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.Wydawca Jan Stapiński. «  Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapiński, Z Drukarni Lutetowej w  Krakowie pod zarządem Hgnryka SchiffcL


